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LWOWSKA. 


_ Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel. 
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Poczta 7 centów. 
Ee a Biuro Redakcyi i Administracyi ulica Wałowa 


Pronumorata 7 przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 4 zł., miesie- 
cznie 1 zł. 35 et, W miejscu rocznio 12 zł, półrocznie 6 zł. kwartalnie 3 zł.. miesiceznia 1 zł, X 
Przowodnik naukowy i litoraoki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” otrzynin- 


ją calo- Í półroczni abononci bezpłatnie, jodnakże ei tylko, którzy prennmerają od 1 stycznia do końca 


czerwca, lub od L lipca do końca grudnin, ćwierćrocznpi zaś i miesięczni ża dopłatą, pierwsi 75 ct., 


30 ct, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztujo 4 zł. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


Za marzec: w miejscu 1 zł., po- 
ezta 1 zł. 35 ct. 


CZEŚĆ NIEURZEDOWA 


Lwów, dmia 21 lutego. 


W całym, tak długim toku roko- 
wań ugodowych grzeszyli i grzeszą 
Węgrzy tem, że toczącym się układom 
nadaja a przynajmniej usiłują nadać 
charakter formalnej walki, która nie 
powinna skończyć się kompromisem i 
obopólnem zadowoleniem. lecz taką 
przewagą jednej strony, żeby zaraz 
drugiej podyktować mogła kategory- 
cznie warunki wspólnego pożycia. Ile 
razy w toku rokowań opór austrya- 
ckiej strony groził rozbiciem, w Buda- 
peszcie nazywano to nie obroną praw 
dotąd posiadanych, lecz zamachem na 
Święte prawa Węgrów, a ile razy zno- 
wu z Budapesztu zawiał wiatr anti- 
ugodowy, mówiono tam, że Austrya 
nie chee rokować o warunki odnowie- 
nia ugody, lecz chce je tylko dykto- 
wać. W przededniu rozstrzygającej de- 
cyzyi, która zapaść ma w wiernokon- 
stytucyjnem stronnictwie, taktykata wy- 
„tępuje znowu na jaw z tą tylko różni- 
c% że przebija się z niej daleko wię- 
ksza gorycz niż dawniej. Jeden z naj- 
poważniejszych dzienników węgierskich 
tak uległ tej goryczy, że wyrzuca Austryi 
wielką niewdzięczność. Wyrzut taki 
pojawiał się już nieraz, ale dotąd a- 
dresowany był tylko do stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, gdy tymczasem 
dziś zwraca się w ogóle przeciw lu- 
dom i krajom po drugiej stronie Li- 
tawy. Węgrzy obdarzyły Przedlitawię 
konstytucyonalizmem, Węgrzy nauczy- 
ły ludy przedlitawskie konstytucyjnego 
trybu życia, jednem słowem — Węgrzy 
podniosły Przedlitawię z poziomu bar- | 


drudzy 


Jednorazowe inseraty, obliczają się po 7 cent., 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od oplaty. 
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barzyństwa politycznego na stanowisko | szezędność. Najniedomyślniejszy znawca 


organizmu państwowego i za to spo- 
tykają się dziś z czarną niewdzięczno- 
ściął Tu już wybucha nie sama go- 
rycz lub złość, lecz zaślepienie i samo- 
chwalstwo bez granie. 

Jeżeli wszystko, co Niemcom do- 
kucza, w równym stopniu sprawia 
przyjemność Francuzom, to w toj chwili 
musza być bardzo zadowoleni. Nieda- 
wno bowiem w pruskiej izbie deputo- 
wanych odzywały się głośne skargi 
na ministra handlu za to, że nie pu- 
szcza w ruch funduszów na roboty 
publiczne przeznaczonych. gdy tym- 
czasem zubożenie ogólne przybrało 
smutne rozmiary a całe klasy ludno- 
ści pozbawione są zarobku. Słyszeć 
takie skargi z stolicy państwa. które 
przed sześciu laty otrzymało miliardy, 
to musi być bardzo przyjemne dla 
Francuzów, przygotowujących się teraz 
do urządzenia wystawy i postępują- 
cych nieustannie naprzód w dobroby- 
cie! Przykrości finansowe dokuczają 
w tej chwili nietylko Prusom lecz w 
ogóle cesarstwu niemieckiemu. Słychać 
już teraz, że przyszły budżet cesarstwa 
wykaże niedobór dość znaczny i co 
ważniejsza, że niedobór ten będzie tru- 
dny do pokrycia. O podwyższeniu do- 
datków matrykularnych lub nałożeniu 
nowego podatku na rzecz wspólnego 
skarbu Niemiec nikt nawet nie myśli, 
bo chociażby w parlamencie dała się 
skleić potrzebna do takiej uchwały 
większość głosów, to zawsze pozostał- 
by trudny do przełamania opór państw 
związkowych i niezadowolenie całej 
ludności. Może już teraz Fraucuzi u- 
wierzą Niemcom, że do usunięcia się 
od wystawy powszechnej skłoniła ich 
nie zawiść rasowa, nie chęć osłabie- 
nia uroku tej wystawy, lecz przykry 
stan stosunków matetyalnych. Gdzie 
tkwi źródło wszystkiehtych dolegliwości? 
Na administracyi pewnie nie cięży Wina, 
bo niemiecka administracya uchodzi za- 
wsze za wzór pod względem prostoty, Z 
czem łączy się nierozdzielnie także 1 0- 
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SAD POLUBOWNY 


Przez Autora 


„Kłopotów Starego Komendanta“ 


XI. 
Ostatnie posiedzenie sądu. 


(Dokończenie.) 


— Jaśnie wielmożny kollatorze — mówi 
proboszcz zwracając się do pana Michała — 
kiedyście mię obrali na prezesa, to ja ina- 
czej nie mogę jak po staremu, na połowę, 
czy zgoda ? É 

Pan Michał się zawahał, leez ksiądz 
porwał go za rękę, i bijąc swoją ręką w dloń 
jego, jak to ma miejsce na targu między wło- 
ścianami, powtarzał ciągle: „Na połowę, na 
połowę !...* 

— Możesz Michale — szepnęła mu prze- 
chodząc obok pani Helena... 

— l ja się zgadzam na połowę — rze- 
cze sędzia Ołowiński „tak to eo innego. Za- 
graj mógł zjeść pięć i pół indycząt... tyle 


mógł, ale nie jedenaście! 
— Niechże będzie zgoda ! — przemówił 
"redni pan Michał — dla miłego spo- 
U... 


„ .  — Trzeba to napisać — rzecze do mnie 
ksiądz Sosnowski 
Biorę za pióro i ieści 
è za pióro i umieściwszy wstęp do 
. ú 
Wyroku, piszę deklaracyą pana Wietrzyckie- 
80, że pretensye swoje zniża do połowy. 


PR | 


— A niechże jaśnie wielmożny kollator | 


podpisze... 7 AGA i 
Pan Michał przyniósł gęsie pioro, sta 


lówki bowiem stanowczo potępiał, 1 pewną 
ręką wypisał swoje imię i nazwisko, jak zwy- 
kle zamiast Michał, Micał. 

— No teraz pójdźmy do drugiej stro- 
ny — rzecze proboszcz — z wielmożnym 
dzierzawcą będzie nam latwiej... ja proponu- 
ję wszystko co tu napisano i porachowano, 
także na połowę... 

— Po sprawdzeniu — dodaje Michał 
z powagą. 

— Ja protestuję! — odzywa się sędzia 
Olowiński — pretensye pana Czerwiiskiego 
są rzetelne, a pana Michała byly wygórowa- 
ne... on nie może tyle ustąpić... 

— A ja powiadam że na połowę — to 
zasada szlachecka i obywatelska... Czerwińsey 
także dobra szlachta. 

— Eb! — mówi uśmiechając się z po- 
litowaniem pan Michał maclmąwszy ręką. 

— Jużciż tam nie ma buław, ani mitry 
jak u jaśnie wielmożnego Wietrzyckiego... to 
znowu co innego... 

— Szlachcic na zagrodzie, równym jest 
wojewodzie |... — wtrąca Ołowiński. 

— Przepraszam — rzecze z tą samą miną 
politowania Wietrzycki. 

— Znałem Czerwińskieh , dobra szla- 
chta, jak mi Bóg miły... karmazyny, czyste 
karmazyny, już samo nazwisko Czerwiński 
mówi, że tam jest coś czerwono-karmazyno- 
wego... wiem, wiem, pochodzą z Czerwonki, 
jedna Czerwonka jest w Płockiem, druga na 
Podlasiu , trzecia... 


stosunków musi odgadnąć źródło złego. 
Jest niem niewatpliwie militaryzm 
rozwinięty w Niemczech do zatrważa- 
jącej doskonałości i pochłaniający o- 
gromne ofiary. Militaryzm nie pozwo- 
li miliardom uszczęśliwić ludności i 
trzyma ją ciągle w udręczeniu finan- 
sowem. Czują to dobrze stronnictwa 
niemieckie a mimo to żadne nie wy- 
stępuje z środkami zaradczemi, nie na- 
rzeka nawet na zachłanność military- 
zmu. Dawniej narzekania te były na 
porządku dziennym, chociaż mniej mo- 
że były uzasadnione aniżeli w tej chwili. 
Na tem najlepiej poznać się daje ol- 
brzymia powaga moralna, którą ksią- 
żę Bismarck posiada w Niemczech. 
Moltke powiedział przed kilku laty w 
parlamencie, że co Niemcy zdobyły 
na Francyi w jednym roku, tego mu- 
szą bronić lat pięćdziesiąt w ciąglem 
pogotowiu wojennem. Te słowa nadały 
sankcyę niewzrnszoną budżetowi woj- 
skowemu a książę Bismarck zasłoni- 


wszy się niemi, nie pozwala nawet 
brać w rachubę zniżenia wydatków 


na silę zbrojną. Z marszałkiem Molt- 
kem stronnictwa niemieckie prędzej 
wdałyby się w polemikę i może na- 
wet skorzystałyby co na tem, ale książę 
Bismarck nie znosi żadnego oporu, 
więc choć finanse będą ciagle nieświe- 
tne, nie się nie zmieni w wojskowej 
organizacyi Niemiec. 

Jestto zawsze zły znak, jeżeli dy- 
plomacya rozprawia wiele o duchu i 
dążnościach pewnego traktatu a zgo- 
dzić się nia może na równobrzmiący 
komentarz. W takich wypadkach po- 
lemika dyplomatyczna prędzej lub pó- 
Zniej zakończyć się musi w sposób 
złowrogi. Traktat paryski ulega w 
tej chwili tak niezgodnemu komento- 
waniu a mianowicie Anglia i Rossya 


różnią się zupełnie w swoich poglą- 
dach. Niedawno w parlamencie an- 


gielskim powiedział Hardy imieniem 
rządu, że wszystkie mocarstwa podpi- 
sane na traktacie paryskim Są zobo- 


+ 
wiazane wobce Tureyi. Z tonu tego 
oświadczenia i ze związku. w jakim 
ono zostawalo Z poprzednimi mowanii, 
nie wynika wyrawdzie, żeby to zobo- 
wiazanie miało daleko sięgać, ale bądź 
GO "bądź uznanie zobowiązań ze strony 
Anglii stanowić musi groźną eokol- 
wiek wskazówkę dla Rossyi. Ale snać 
w Rossyi prąd wojenny stal się Już 
wszechwładny, skoro zaraz po tem 0- 
świadczeniu dano tam całkiem od- 
mienny komentarz owym zobowiąza- 
niom. Według tego komentarza mo- 
carstwa podpisane na traktacie pary- 
skim wrzekomo zobowiązały się bro- 
nić chrześcian tureckich wspólnie z 
Rossyą. Skoro zaś dziś nie dopełniają 
tego zobowiązania, skoro mimo zu- 
chwałości tureckiej nie uciekają się 
do środków doraźnych, cały protekto- 
rat nad chrześcijanami tureckimi wraca 
do Rossyi w takiej rozciągłości, w ja- 
kiej istniał aż do kampanii krymskiej! 
Jeżeliby tak tłumaczono traktat pary- 
ski nietylko w prasie rossyjskiej, lecz 
także w dyplomacyi, to nie byłoby już 
żadnego sposobu do pogodzenia opinii 
dwóch mocarstw, które główną rolę 
odegrały w kampanii krymskiej, które 
i dziś także wysunięte są na pierwszy 
plan w całej akcyi wschodniej, Na ten 
komentarz Anglia nie zgodzi się nigdy 
a wraz z nią i wszystkie mocarstwa 
podpisane na traktacie paryskim. Przy- 
znanie się do protektoratu wobec chrze- 
ścian tureckich niepozwoliłoby Rossyi 
dłażej trzymać się tej polityki wycze- 
kującej, jaką jej wytykały niektóre orga- 
na w chwili upadku Midhata. upatra- 
jae w tem zdarzeniu niemylny znak 
zbliżającej się agonii państwa ottomań- 
skiego. To państwo bowiem mimo a- 
gonii swojej jest jeszcze zdolne do wy- 
warcią silnej repressyi na ludności 
chrześcijańskiej, jeżeliby tylko czuło 
się zupełnie swobodnem w swoich dy- 
spozycyach politycznych i administra- 
cyjnych. Gdyby Rossya nie przyzna- 
wała się tak otwarcie do protektoratu, 
lecz na prawdę wyczekiwać posiano- 


a e wą 

| — Ja zgadzam się... — przerywa dzie- W tym więc sensie zroferowałem cała 
rżawca E A a aS czynność sądu polubownego i już mieliśmy 
— Tak, ale — dodaje Ołowiński — ale | podpisać, gdy zawiedziony w swoich na- 


nie na połowę... 


— Ale jak sąd postanowi — kończy 
pan Adam. 

— Otóż to mi jest rozum... — rzecze 
proboszez. — Jak pan sędzia ?— pyta zwra- 


cając się ku mnie. 

— Ja na połowę. 

l ja na połowę — dodaje ksiądz. — 
Zatem większość głosów | Proszę pana sę- 
dziego zapisać to oświadezenie do protokołu. 

— Znowu więc wypisalem toż samo od 
Czerwińskiego, który bez wahania położył 
swoje nazwisko z potężnym wykarętasem.... 

— Teraz porachujmy... 

— Za pozwoleniem, a nadpłaty? — 
rzecze sędzia. 

— 0 mdpłatach nie ma tu mowy, tylko 
o pretensyach... Co zapłacił pan Czerwinski, 
to nie ulega kwestyi... 

— Ma się rozumieć — dodaje pani Mi- 
chałowa — to się potrącać będzie z czynszu 
dzierżawnego stopniowo... 

Dodane cyfry pretensyj pana Teodora, 
wyniosły sumę 40968 zp., czyli wziąwszy po- 
łowę pretensyi państwa Wietrzyckich i poło- 
wę pana Czerwińskiego, wypadło, że dzie- 
rżawca powinien dopłacić dziedzicowi osm- 
dziesiąt złotych polskich, i już wszelkie pre- 
tensye wzajemne po dzień dzisiejszy wyni 
kłe, zupełnie się znoszą. 

Pan Michał ogromnie był 
takim rezultatem obliczenia 1 wl 
kontent z wyroku. 

Ale słowo się rzekło... 


zdziwiony 
docznie nie 


dziejach p. Wietrzycki, wystąpił z kwestyą 0 
drzewo na opał dwom i o wycieranie sadzy 
r] . . ke . ca 
„ — Toi ja od mego klijenta wniose nà- 
leżność za prenumeratę gazet — odzywa się 
Z powagą sędzia... 

Wyjaśniliśmy proboszezowi, w czem kwe- 
stya... 

— l ten ma racyą i ten ma racyą! — 
rzecze śmiejąc się staruszek — to ważna rzecz, 

— U zasadę idzie... — mówi pan Mi- 
chał. 

— Naturalnie o zasadę... To toż łatwa 
rozsądzenie: jaśnie wielmożny kollator każe 
swoim służącym nosić drzewo z drewutni, a 
za to wielmożny dzierżawca swoim koszieri 
abonować będzie gazetę i przez swojego słu 
żącego odsylać do dworu. kę 
— A A MT Przynoszę,., 

-= au bardziej, tem bardziej 
wdziej,.. ui- 
to wszystko... pr- 


— | sadzę = dodaje sędzia Ułowiński. 


pisać 


— Na wycierani ie ni 
ą Ni ranie sadzy się nie zg9- 
dzę... — st Michał... -5 4 
Są Musi się zgodzić jaśnie wielmożny 


IWA  ycieranie z pozwoleniem takiego 
5L ooo Msie.. nie mówię żeby szło o kie 
pitułe.., A 
.  Rozśmiali się wszysey, wyrok został pod- 
PISANY, a żeby nie było żadnej wątpliwości, 
obaj przeciwnicy zaakeeptowawszy go własna= 
tTĘcznie. uścisnęli się po staropolsku. 

W sam czas ukończyliśmy naszą pracę. 
bo właśnie podano wazę do stołu, i pan Mi- 
chał pokazał się ze śliwowicą na progu... 


z GŃŚ 


wiła powolnego rozkładu państwa otto- 
mańskiego, wiara w utrzymanie po- 
koju byłaby dziś silniejszą niż kiedy- 
kolwiek. O prostracyi bowiem państwa 
tureckiego świadczy daleko dobitniej niż 
upadek Midhata najświeższa wiado- 
mość o umysłowej chorobie Abduł 
Hamida i o możliwości nowej zmiany 
na tronie sułtańskim. l 


Rada państwa. 


(Debata o ustawie małżeńskiej.) 


(H) Wiedeń 19 lutego. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej), lzba wyższa Ra- 
dy państwa obradowala dziś nad uchwaloną 
przez Izbę deputowanych nowelą, zmienia- 
Jaca niektóre postanowienia ustawy małżeń- 
skiej. Jak wiadomo komissya zredukowała 
bardzo znacznie projekt, zgadzając się tylko 
na zniesienie przeszkód małżeńskich, jakie 
słanowią wyższe święcenia i śluby zakonne; nie 
zgadza się atoli na zniesienie przeszkody róż- 
ności religii i tak zwanej przeszkody katoli- 
cyzmu. Mniejszość komissyj zgadzająca się 
na postulata Izby niższej zgłosiła wotum oso- 
bne, którego bronił w plenum radca dworu 
Arneth. Dyskussya, na którą przybyli prawie 
wszyscy książęta kościoła tudzież hr. Leon 
Thun, była nader ożywioną jakkolwiek ar- 
gumenta, któremi pro ï contra walczono, nie 
S} nowemi. Rezultatem dotad sa dwa wnio- 
SKI, jeden o przejście zwykle, drugi o przej- 
ście umotywowane do porządku dziennego. 
Dzis nie da się jeszcze obliczyć, jakie szanse 
ma projekt większości. | 


A Na ławie ministrów zasiedli ks. Au- 
m U bar. Pretis, dr. Stremayr, 
ni nger „AL Ziemiałkowski. Jako 
usiępca rzadu rzybył rade: TP dr 
4 zybył radca dworu dr. 
Wn der. "ea 
Bier ę 3 
ne ak wszym przedmiotem porządku dzien- 
sk ya projekt rządowy w sprawie podatku 
zyć raj od mięsa, który od razu en 
'P WY został z małą modyfikacyą. 
kie bę przedmiotem obrad było 
„EE mie ustawy o zmianie niektórych 
a maps AlE] ustawy cywilnej co do 
prawa małżeńskiego, * 


r. Has : 
Hasner odezytuje sprawozdanie ko- 


missyi. 
; BU glosu wr 
pisali się dr. 

Kutschker, ks 
sekcyi Sehmid, 


ry kd Jozina gs fr. Fedor 
bry J poddaje krytyce refer isyi 
AN e 2 yce referat komisji. 

ijają podstawie dat statystycznych przy- 
wiedzione w nim argument. W ani rze- 
Czy, daty te statystyczne obejmuj T ylk 

iedeń, jednakowoż mają dla tego AA Są, 
że po za stolicą bardzo mato zdarza fa 
żeństw cywilnych, a w wielu razach osoby 
chcące zawrzeć takie małżeństwo. do Wiedni 
w tym celu się udają. Mowca rozbiera (a, À 
wę z dnia 25 maja 1868, dozwalającą w a 
zie odmówienia ślubu ze strony władz L= 
ścielnej z powodu przeszkód rytualnych. py > 
ustawę cywilną nie uznanych, żądać be” 
wiedzi i złożenia uroczystego oświadczenia 
przed władzą świecką. balej GEIN AW 
drugiej dodatkowej ustawie do prawa Biel. 


Ożprawie generalnej za- 
Feld er. arcybiskup dr. 
lążę Lichtenstein, i szef 


_ Twarz pani Michałowej jaśniałą ra- 
wdziwym tryumfem , co zobaczywszy s izi 
kolega, odezwał sie głośno... ae” 

— Panie to tylko umiecie sprowadzać þu- 
rze — a nam zostawiono usuwać to Wszystko 
— Ma się rozumieć z małej chmury... 
No proszę łaskawych panów, księże probo- 
Roma” Salomonie prawdziwy, rozpocznij 
„ — A, jaśnie wielmożna kollatorko. ja 
się ztąd nie ruszę , to mój pokoik; ja sobie 
tu z pama jenerałową zasiądę... 
+. ibn Znowu... nie rób że ksiądz pro- 
remonii — j ię gniew: 
od owego odpustu ae a A 
«EA c jabym się potrafił gniewać — 
mace” SE jąc awoją zwyczajnie naiwną 
nę oym tam zasiadł, to znowuby 
ludzie gadali, a tak niech bedzi A 
RON , ędzie po da- 

„ Zrozumiała gospodyni sw 
prosiła staruszka ucałowawszy jego rara i 
obiad przeszedł wesoło przy ciągle podnoszo- 
nych zdrowiach, do których dawna piwnica 
Wietrzyckich dostarczyła traktamentu. i 
ER Nasz prezes, bo już taki otrzymał ty- 
E „„rozochocił się na dobre, całował wszy- 
dd ck iEcad kochanegó kollatora, który 
AA A w okazywał pociąg niezmierny. 
stwa Wal e przyprowadzono dzieci pań- 

wa uzyckich: starszy chłopiec mógl 
mieć lat siedm , Magdusia rok najwyżej z 
— A to mi zneh chłopak! sA 
ksiądz Sosnowski — patrz 
rośnie taki brzuszek, jak jaśnie wielmożne- 
mu kollatorowi. A to znowu robactwo — 
cóż to za śliczność — mówi dalej przeno- 


ą winę, prze- 


$ k! — zawoła 
cie państwo już mu 
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żeńskiego z dnia 9 kwietnia 1870, według 
której czynności duszpasterskie przy zawarciu 
małżeństwa, przekazane zostały władzy poli- 
tycznej, co do osób, nie należących do żadnej 
z uznanych przez państwo religii. Od czasu 
wejścia w życie tych dwóch nowel, 398 
małżeństw zawartych zostało przed magistra- 
tem wiedeńskim, i zapewne zadziwi każdego, 
że między temi małżeństwami nie znajduje 
się ani jedna t. z. Nothciwilche, w którejby 
państwo młodzi byli katolikami. Natomiast 
między temi 398 małżeństwami jest 379 ta- 
kich, w których jedna strona pierwej nale- 
żała do religii chrześciańskiej. Cyfra ta po- 
daje obraz jasny, jakie w rzeczywistości jest 
użycie tych dwóch nowel i jak mimo wyra- 
żonych w referacie komissyi obaw, praktycz- 
ną utorowano sobie drogę za pomocą tych 
dwóch nowel. Pomiędzy wspomnionemi 393 
małżeństwami przed wiedeńskim magistratem 
zawartemi, znajduje się 8 małżeństw z ko- 
nieczności między żydami, którym władza 
ich kościelna z powodów rytualnych odmó- 
wiła ślubu, jedno małżeństwo między wy- 
znawcą kościoła anglikańskiego i katoliczką, 
tudzież 2 śluby starokatolickich narzeczonych. 
Razem przeto wszystkich małżetńństw z ko- 
nieczności od czasu zaprowadzenia ustawy, 
było w Wiedniu 1l. Na zasadzie noweli z 
r. 1870, zawarto zatem przed magistratem 
282 małżeństw. Między temi znajdowały się 
tylko 8 pary, które dawniej wyznawały re- 
ligię chrześciańską i razem opuściły tę religię, 
i 8/9 par, z których jedna strona dawniej 
wyznawała religię chrześciańską, a druga stro- 
na należała do wyznania mojżeszowego, w je- 
dnym zaś przypadku do wyznania mahonetań- 
skiego. Temsamem pomiędzy 393 przypadkami, 
379 razy dowiedzionen zostalo, że $. 64 
ustawy cywilnej, pomimo że jest jeszcze w 
mocy prawnej, w rzeczywistości stracił swą 
skuteczność w Austryi w skutek ustawy 4 r. 
1870. Dalej wskazuje mowca na katolickie 
państwa, jak Francya, Włochy, Belgia, w 


których zniesiona już dawno została prze- 
szkoda małżeństw z innowiercani. Nieraz, 


powiada mowca, słyszalem od rodziców sło- 
wa: żal mi wprawdzie, że córka moja wy- 
stąpić musi z kościoła, w którym się zrodzi- 
ła, ale ustawy zniewalają do tego podając to 
jaka jedyny środek ku osiągnięciu celu. Zro- 
sztą wystąpienie to jest tylko formamością. 
Moja córka pomimo to nie stanie się bezwy- 
znaniową. Po ślubie cywilnym będzie cho- 
dzić do kościoła jak dawniej, zresztą przecie? 
zaraz potem może znowu przyjąć religię chrze- 
ścijańską, a tak samo i dzieci nie będą wy- 
chowane bez religii. Podobny objaw często 
spostrzega się u poślubiającej się pary, z któ- 
rej oczu nieraz przy odczytaniu protokołn 
małżeńskiego, mianowicie przy ustępie o bez- 
wyznaniowości, wyczytać można niemy pro- 
test przeciw temuż warunkowi. Nie mam 
wprawdzie dat urzędowych, ale wskazano mi 
kilka par małżeńskich bezwyznaniowych, któ- 
re po zawartym ślubie cywilnym powróciły 
na łono kościoła swego i dzieci swe wycho- 
wują w dawnej religii. Mowea zapytuje tedy, 
czy obecny stan naszego ustawodawstwa mal- 
żeńskiego, dozwalającego na wystąpienie % 
pewnego ciala religijnego i ponowny doń po- 
wrót, uważać należy jedynie jako wskazaną 
przez ustawę formalność, aby obejść i uda- 
remnić inną ustawę; czy też zasada tuka nie 
jest daleko niebezpieczniejsza dla dobra pu- 
blicznego, niż wątpliwości wyrażone przez 


komisyę przeciw zniesieniu przeszkody mal- 
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żeńskiej eo do innowiereów. W krajach czy- 
sto katolickich nie istnieje już ta przeszkoda, 
w Austryi mimo $ 64 faktycznie nie istnieje 
także, różnica tylko zachodzi ta, że w Fran- 
cyi, Włoszech, Belgii itd. narzeczeni mogą 
zawrzeć ślub a zachować swą religię, w Au- 
stryi zaś jako wmicum przyjęło się urządze- 
nie, że ad hoc nowożenieć chrześcijański mn- 
si wystąpić z swego kościoła przynajmniej 
na czas jakiś, podczas gdy nowożeniec nie- 
chrześcijański niepotrzebuje wcale zrzekać się 
religii swej i zostaje przy niej. Mowcea w 
dalszym ciągn swej mowy, wyraża swe zdzi- 
wienie, że komisya uznała za naglącą potrze- 
bę i za konsekwencyę nowszego ustawodaw- 
stwa małżeńskiego znieść przeszkodę wyższych 
święceń i ślubów zakonnych, aezkolwiek ta- 
kie przypadki areyrzadko się zdarzają, a nie 
przychylia się do zniesienia przeszkody róż- 
nicy religii. Wszak konsekwencya ustaw za- 


sadniczych prowadzi zarówno do zniesie- 
nia przeszkody katolickiej jak przeszkody 
wyższych święceń i ślubów zakonnych. 


Komissya uznaje, Że ustawodawstwo nasze 
małżeńskie musi odpowiednio do ustaw zása- 
dniczych być zreformowaane na podstawie czy- 
sto świeckiej, sądzi jednak, że ponieważ 
wszystko co się uczynić powinno, dziś jeszcze 
stać się nie może, pojedyncze ulepszenia by- 
lyby tylko szkodliwemi. 

Ks. arcybiskup dr. kutschker zape- 
wuia, że nie ze stanowiska kościelnego prze- 
mawiać będzie. Ustawa bowiem tak głęboko 
wchodzi w życie funilijne i socyalne, że ze sta- 
nowiska państwa wyrazić musi swe zdanie o 
niej. Połączenie tak ścisłe obejmujące cielesną 1 
duchowną strone człowieka, jak małżeństwo, 
w żaden sposob, zwłaszcza w niższych war- 
stwach ludności nie może być właściwe i 
trwałe, jeżeli jeden z małżonków obserwować 
musi sobotę, drngi niedzielę, jeżeli jeden spo- 
Żywa potrawy, które jeść drugienu religia 
zabrania. Uó% dopiero mówić o trudnościach 
wychowania religijnego dzieci w takiej fami- 
li! Jeden z malżonków żąda chrztu kilkorga 
lub wszystkich dzieci, drugi żąda, aby je w 
ligii żydowskiej wychowąuo; umierający 
małżonek pragnie świętych sakramentów, 
żona nio chee przystać na to. Zaiste, zacho- 
dzić tu moga najsromolniejsze nieporoznnie- 
nia i budzić się najrozmaitsze skrupuły w 
Życia fumilijnem dwóch żywiołów, które ma- 


Ja się do siebie — aby się analogicznie wy- 


razić za przykladem pewnego angielskiego 
meža slanu — jakoliwa i woda. Niepodobua 
zaiste żądać od ustawodawstwa, aby uważało 
za ważny związek dwóch osób, z których 
każdej religia związku iego zabrania. Jak by 
się np. po zniesieniu $ 64 og. ust. eyw. 
nksztaltowaly stosunki socyalue w Galicy i, 
o tem juź mech mi wolno będzie zanilczeć. 
Doszlibyśmy tu zapewne do galimatyaszu s0- 
cyalnego, który ani chrześcijanom ani katoli- 
kom nie byłby znośny, który ani rządowi 
ani kościołowi nie byłby pożądany. Omawiając 
dalej niezmazalność charakteru duchownego, 
a zatem niemożcbność wejścia w śluby mał- 
żeńskie osoby, która wyższe święcenia olrzy- 
mala, przechodzi mowca do przeszkody kato- 
licyzmu. Skoro zburzymy tę zasadę, uznaną 
jeszcze przez ustawę cywiluą, nie będzie już 
małżeństwa w Austryi, ktoregoby rozwiązać 
nie było można, Według noweli, uchwalonej 
teraz przez Izbę deputowanych żaden mal- 
žonek katolicki nie byłby pewnym, że zwią- 
zek, który zawarł na całe życie, nie stanie się 
rozwiązalnym związkiem w skutek zmiany 


religii drugiego małżonka. 
niniejsza jest upokarzającą dla katolika w 
Austryi, gdyż w razie zawarcia ślubu z o- 
sobą nie należącą do religii katolickiej każe 
mu ugiąć się przed protestancką ustawą o 
rozwiązaniu małżeństwa. Nowela wymaga, aby 
katolik, chcący zaślubić osobę niekatolickiego 
wyznania, zrzekł się nierozwiązalności mał- 
żeństwa. Instytucya małżeńska już dość jest 
wstrząśnięta. Ustawodawstwo, któreby ją da- 
lej osłabiało, praeowałoby dla tego stronnictwa 
w Europie, które usiłuje urządzić państwo 
na antiehrześcijańskich podstawach. Nie można 
się bowiem łudzić, że rozwiązalność małżeń- 
stwa jest tylko pierwszym krokiem na dro- 
dze do zniszczenia chrześcijańskiej instytucyi j 
małżeństwa. W końcu stawia mowca wnio- | 
sek: Wysoka Izba Panów raczy przejść do 

porządku dziennego nad projektem 

komissyi wyznaniowej. | 

Książę Fryderyk Liechtenstein. Stan | 
ustawodawstwa małżeńskiego jest tego rodzaju, 
że koniecznie wymaga naprawy. Jeżeli je- | 
dnak ma nastąpić zmiana w tym kierunku, 
to może być nią tylko uregulowanie prawa 
małżeńskiego w calości a nie częściowo. Mo- 
wcća wnosi przeto wraz z 15 towarzyszami 
motywowane przejście do porządku 
dziennego nad projektem w nadziei, że 
rząd w niedalekiej przyszłości wniesie znpeł- 
nie nową ustawę małżeńską. 

Przemawia potem szef sekcyi Sehmid, 
który z ustaw zasadniczycb wyprowadza ko- 
nieczność reformy prawa małżeńskiego na 
liberalniejszej podstawie aniżeli to proponuje 
komisya. Wnioski jej wydają mu się wcale 
niedostatecznemi, ze względu jednak na na- 
głość sprawy poleca dyskussyę specyal- 
ną na podstawie projektu. 

Radca dw. Arneth jako sprawozdawca 
mniejszości zwraca się najpierw przeciw wnio- 
skowi ks. Liechtensteina o motywowane przej- 
ście do porządku dziennego nad ustawą. 
Wniosek ten nie wyraża, na jakiej podsta- 
wie, rząd ma wnieść nową ustawę małżeń- 
ską, Po nazwiskach atoli członków Izby pod- 
pisanych pod wnioskiem można mniemać, że 
chodzi tu o to, ażeby rząd nie targnął się 
na obecna ustawę małżeńską. Można to sobie 
tedy wytłumaczyć tylko w ten sposób, że 
członkowie ci są także zdania, iż nowa usta- 
wa powinna uznać śluby cywilne za instytu- 
cyę uprawnioną. Panowie, którzy poparli wnio- 
sek, byli zatem po części za przejściem do 
porządku dziennego, po części zaś za rady- 
kalną zmianą obecnych postanowień. Jeżeliby 
zaś przeciwnie zamierzano przez  koalicyę 
dwóch sprzecznych zdań obalić nowelę, to 
trzebaby ubolewać nad tem tak ze względu ' 
4, SAM jak 1 ma powagę wysokiej 
Izby. Powagę tę zawdzięczamy stanowisku 
naszemu wobec spraw wyznaniowych. Dalej 
mowca zaprzecza, jakoby częściowa i powolna 
zmiana ustawy małżeńskiej była niestosowną. 
Lepsza jest niezawodnie zmiana całkowita, 
ale skoro jej mieć nie możemy, to lepiej osią- 
suąć cokolwiek aniżeli zgoła nie. Projekt w 
mowie będący wyszedł z inicyatywy Izby 
deputowanych wskutek jednomyślnej uchwa- 
ły stronnictwa wiernokonstytucyjnego. Od 
czasu konstytucyjnych urządzeń w Austryi 
nie zdarzyło się nigdy, aby jedna z obu Izb 
Rady państwa, przeszła do porządku dzien- 
nego nad ustawą uchwaloną przez drugą Izbę, 

O uprawnieniu konstytucyjnem wcale wątpić 
nie można. Ale również niewątpliwem jest, 
że prawa tego używać należy tylko wtedy, 


Dalej nowela 
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szae wzrok z dziecka lo na pana Michała, to 
na Czerwińskiego — wykapany ojciec... ale 
to wykapany... h 

Pani Michalowa zajęta właśnie ualewa- 
niem czarnej kawy, musiala nie słyszeć tego 
porównania, i jeżeli zaramieniła się, to zape- 
wne od pary z imbryka. 

— Po co to dawać tak gorącą kawę 
Józefie — rzekła z wymówką do starego lo- 
kaja — sparzyłam sobie rękę... 

Ale pan Michał za to roskosznie uśmie- 
chnięty, rósł jakby na drożdżach słuchając 
pochwał Maydiisi, i w przystępie rozezułetia 
wziął dziecko z rąk piastunki i eałował i 
całował bez końca. 

— Grzech jaśnie wielmożny kollatorze -— 
odzywa się proboszez — łe to jeszcze nie- 
chrzezone... grzech, zły przykład. s 

— Prawda, prawda. trzeba ochrzeić, 
moja Helenko w niedziele będą chrzciny. 

„—1 ojea chrzestnego Już mamy — 
dodaje proboszcz naiwnie. — Dzisiejszą zgo- 
dę trzeba utrwalić, tak. tak. žeby nie było 
więcej kłótni i obrazy Boskiej...  Wielimożny 
dzierżawca powinien trzymać... aby zgodnie, 
aby w miłości Bożej... 

— Panie Adamie tego... 
tej laski... z panią sędziną... 
Ly... 


nie odmówisz 
Eelenko jakże 


— Bardzo proszę pana Qzerwińskiego — 
odpowiada pani Michałowa zapalające papiero- 
sa u świecy — pan Adam tak ją lubi... 

— $Śliczności robaczek, ktoby to tego dro- 
biazgu nie lubił — powtarza proboszez emo- 
kając do dziecka... potem bierze mię pod 
reke i odprowadzające Ww kąt pokoju szepcze: 
„Niech i to będzie na połowę.” 


Parsknalem głośno z tak dowcipnego | na sumieniu. Cóż teraz powiemy cioci? 


konceptu proboszcza, eo zobaczywszy pani 
Michałowa przybiega do mnie i pyta natar- 
czywie, co mi tak Śmiesznego powiedział 
ksiadz proboszcz. 

— Pst! — rzecze stary kładąe palee 
na ustach... 

— Widzi pani, nie pozwala... 

— Pan musisz powiedzieć, jestem cie- 
kawa jak każda kobieta... No, no, panie An- 
toni, proszę powiedz... 

— Powiedział, że i mnie zdałby się 
taki robaczek... 

— Zmyślasz pan! — ja wiem że pan 
zmyślasz... zakończyła robiąc słodką minkę, 


Otóż w ten sposób zakończył się wiel- 
ki spór dziedzica z dzierżawcą, z którego ja 
wyszedłem jako tako uzyskawszy tytuł sę- 
dziego, — ale i tytuł ten odstąpiłbym każ- 
demu, ktoby przyjął na siebie reprymendę od 
moich kobiet, jaka mię z powrotem czekała. 

— Jesteś zły polityk — powiedziała mi 
wręcz Emilka. gdym jej zdał sprawę z cafe- 
go toku uaszych posiedzeń, zamilczająe o 
nocnej konferencyi. Ja gdybym tam była, 
Michałowstwo musieliby się wyprowadzić do 
miasta. A tak, jakże on się może starać 
o Marynię? Zamiast tak zrobić jak prosiłam. 
albo rozwiązać nmowę, żeby miał swobodne 


ręce, toście go jeszcze Dardziej przykuli do 
tych Wietrzycć j zginie tam ehlopczyna... 


— Ależ moja droga — on zupelnie 
nie żądał ! 

, . TA 
— To trzeba było tak pokiero waé spra- 
eby zażądał; pamiętaj, będziesz go miał 


tego 
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— Dajcie wy sobie pokój z tem mał- 
Żeństwem, jemu się ani śniło o Maryni... 
jemu eo innego w głowie. 

— Wiem i to, wiem... choć to jeszcze 
nie koniec, ezekaj. ja pomyślę... 

Lecz na nie się zdały myślenia mojej 
Kmilki, pan Adam przyjechał wprawdzie raz 
jeszeze do nas podziękować za mój udział 
w sądzie polubownym, lecz tak się trzymał 
zdaleka od Maryni, że niepodobna było wat- 
pić o jego obojętności. 

— lepiej się stało, że został w tej 
dzierżawie — mówiła ciocia referendarzowa 
powstrzymując wybuch ataku nerwowego. 
Będę miała pretekst wycofać się z tego wszy- 
stkiego, że nie ma porządnego mieszkania. 
Mój mąż nigdyby się nie zgodził, aby Ma- 
rynia zakopała się gdzieś tam w chłopskiej 
chałupie w Wietrzycach. 1 znosiła takie to- 
warzystwo jak ci państwo dziedzice... 

— Naturalnie — odpowiadam — ja to 
zawsze mówiłem... 

Jednakże mimo tych zapewniań szano- 
wnej ciotki nie obeszło się w nocy bez spa- 
zmatycznych ataków , i płaczu i śmiechu i 
tym podobnych dolegliwości kobiecych. Trze- 
ciego dnia zatem, czując się wciąż roznerwo- 
wana, wyjechała pani referendarzowa do 
Warszawy a z pobytu na wsi wyniosła tyłe, 
że nabawila się choroby sereowej, z której 
do dziś dnia. mimo że Marynia dawno już 
poszła za mąż, wyleczyć się nie może. 


KONIEC. 


nienie życzeń republikańskich przyczynia się 
do wzmocnienia partyi orleanistowskiej. Zdaje 
mi się niewątpliwą rzeczą, iż przywódzcy 
tej partyi nie porzucili swych dawnych ży- 
czeń i planów, które przedewszystkiem zmie- 
tzają do postawienia księcia d'Aumale na 
czele państwa. Dla iego też doradzają mar- 
szałkowi nominacyi, które odpowiadają ich 
widokom, i wyczekują chwili, w której śmierć 
hrabiego Chamborda zrobi legitymistów ich 
sprzymierzeńcami, lub w które) partya ich 
w parlamencie i administracyi tak silną się 
stanie, iż bedą mogli „umiarkowanych repn- 
blikanów*, będących właściwie na pół orle- 
awistami, przeciągnąć na swą stronę i otwar- 
cie wystąpić z swemi planami. Obecnie je- 
dnak nie myślą jeszcze o takim kroku, Iech 
przyjaciele legitymiści, i ieh przeciwnicy bo- 
napartyści mają baczne oko na każdy ich 
krok. Życzenia, jakie „konstytneyjni* wyra- 
zili w ostatnim czasie w senacie, ograniczają 
się na tem, aby członkowie młodszej genc- 
racyi książąt orłeańskich otrzymali stopnie 
oficerskie w armii. Nie zależy właściwie wie- 
le na tem, jak się zapatrują za granica na 
wewnetrzne sprawy Mrancyi. Pożałowania 
godnem wydaje nam się jednak, jeśli Nordd. 
Ally. Zeitung 7 rzekomego  „sprzysiężenia 
orleanistowskiego* robi zaraz sprzysiężenie 
przeciw pokojowi europejskiemu il jako osta- 
teczny cel lub środek jego, uważa wojnę z 
Niemcami, Naród francuski prawie całkiem 
ochłonął z zapału wojennego, jaki go ogar- 
nat po doznanych klęskach. Uczucie, że nie 
jest należycie przygotowany do wojny, silnie 
się w nim odzywa, a jeśli Francuzi uie oka- 
zują dość uprzejmości „dla Niemców. „ pocha- 
dzi to w znacznej części z tąd, 1% nie czują 
się dotąd zdolnymi do odwetu*. Inny kore- 
spondent Koln. Zły. pisze w tej samej spra- 
wie: „O planach książąt orleańskich otrzy- 
małem z wiarygodnego źródła następujące 
wiadomości: Jako dowód istnienia  orleani- 
stowskiego sprzysiężenia, wymieniają podróż 
biskupa Dupanlonp do Rzymu w celu pozy- 
skania pomocy papieża dla książąt orleań- 
skich; dalej przychylność, jaką okazuje Jules 
Simonowi książę d Audifiret - Pasquier, który 
w miejsce Bochera kieruje obecnie partya 
orleanistowska, po trzecie oferty, jakie zrobił 
książę Aumale znacznej liczbie dzienników, 
aby popierały plany Orleanistów, po czwarte 
wystąpienie i postawa grupy parlamentarnej 
de Kerdrel, która odpadłszy od hrabiego 
Chamborda stanęla po stronie Orleanów. Bo- 
napurtyści nie tylko wiedzą o tych planach, 
ale wysłali nawet do Rzymu Bouhera z oba- 
wy, aby Dupanloup nie osiągnął zunierzo- 
nego celu. Jakkkolwiek istnienie tak zwa- 
nego „sprzysiężenia* książąt  orleańskich. 
albo raczej ich tajemnych dążności do osią- 
gnięcia najwyższej władzy w państwie, za- 
przeczyć się nie da, to jednak bezpodstawnem 
jest twierdzenie, iż książęta ci chcą w za- 
granicznej polityce szukać punktn oparcia 
dla swych usiłowań. Książęta sprzyjają po- 
dobno Rossyanom, ale tylko dła tego, że jak 


gdy uzasadnione sprzeczności bezwarankowo 
zmuszają do tego. Arcybiskup wiedeński słu- 
SZnie wnosi przejście do porządku dziennego, 
gdyż między nim i towarzyszami jego a wię- 
kszością Izby deputowanych panuje sprze- 
Ćzność, nie dajaca się usunąć. 

My jednakże, wyznająć odmienne za- 
sądy, powinniśmy wytrwać przy haśle raz 
Wybranem w sprawach wyznaniowych, przy 
haśle umiarkowanego postępn. Z tego 
powodu niowca prosi Izbę, aby odrzuciła 
Wniosek przejścia do porządku dzieunego. 
Mowca nzasadnia dalej wniosek mniejszości, 
polemizująć z wywodami arcybiskupa Kut- 
schkera. Aczkolwiek małżeństwa mieszane 
mogą być wzorowe w pożyciu, mimo to ró- 
nica religii w niższych niewykształconych 
klasach ludności może mieć złe następstwa. 
Ale z tego nie wynika jeszcze uprawnienie, a 
nawet obowiązek dla państwa, aby prawo swych 
obywateli ograniczało, i zakazywało zawie- 
rać małżeństwa z innowiercuni; takie ogra- 
niczenia sprzeczne są z duchem nowszego 
prawodawstwa, I tu powinna być zastosowana 
zasada: volenti mon fit injuria. Skutki tych 
małżeństw nie będą tak okropne, jak je przed- 
stawił arcybiskup  Kutschker. Malżeństwa 
tego rodzaju zawierają tylko osoby, których 
poczucie religijne nie jest bardzo silne, Zre- 
sztą dziś trzeba tylko uznać się bezwyzna- 
niowym, ażeby dojść do tego samego celu. 
Właśnie ze stanowiska katolickiego środek 
w noweli podany, jest daleko stosowniejszy, 
aniżeli powyższy.  Nietylko dla małżonków 
samych, ale więcej poniekąd dla dzieci. bez- 
wyznaniowość jest złem, ubolewania godnem. 
Nie tylko katolik, ale państwo przedewszy- 
stkiem na to powinno kłaść wagę, aby dzieci 
w jakiejkolwiek, uznanej przez państwo reli- 
gii, wychowane były. Fałszywem jest zdanie, 
jakoby ustawy zasadnicze państwa nie miały 
żadnej styczności z przeszkodą różnicy reli- 
gijnej. Ustawy z r. 1567 stanowią równość 
wszystkich wobec prawa; $. 14 tej ustawy 
stanowi wyraźnie, Że użycie praw obywatel- 
skich nie może być zawisłem od wyznania. 

Radca dr. Neumann zastrzegał się 
przeciw mniemaniu poprzedniego mowcy, jakby 
wszyscy, którzy głosują za przejściem do po- 
rządku dzieniego, zmierzali tylko obalić no- 
wele. Mowca życzy sobie zupelnie nowej 
ustawy na podstawie obowiązkowych ślubów 
cywilnych. Co w Francyi, Belgii i we Wło- 
szech jest możliwe, to i u nas stać się może. 
Różnica między zapatrywaniem jego a mniej- 
szości komissyi zachodzi tylko w tem, 
je mowea życzy sobie radykalnej zmiany. a 
„mniejszość tylko częściowej. Zwolenniey jego 
„chcą nsunąć. chorobę, mniejszość chee tylko 
jej symptomy usunąć, 

Książę Fryd. Lichtenstein, prostuje 
niektóre twierdzenia, i przypomina, że ze- 
szłego roku Izba wyższa odrzneiła uchwalona 
przez Izbę niższą ustawę o starokatoli- 
kach. z 

Hr. Ciam-Gallas oświadczył dobi- 
tnie, co skłoniło wnioskodawców do moty- 


wowanego przejścia do porządku dziennego im się zdaje, wyniesienie ich mileby było 
nad ustawa. Ustawa jest zła i sprzeczna | W Petersburgu aa a tego ję. 

M a | 4:0. i 4 NPA- OW. zycza Sobie, a Francya oka- 
z zasadami kościoła katolickiego. Mowea pro- | powodu życzą y ) 


zywała Rossyi sympatyę. nie myśląc je- 
dnak chwilowo o wojnie dla obrony Rossyt. 
Najmniejszego nie ma powodu do przypu- 
szczenia, żeby Jules Simon był wtajemniezo- 
nym w te plany. Byłoby dalej niesłusznem 
twierdzić. iż książęta orleańscy zamyślają 
przed czasem usunąć marszałka Mae Maho- 
na. Ich usiłowania zmierzają obecnie do tego 
(a plan ich mimo oporu legitymistów, bona- 
partystów i republikanów może w senacie, 
jakkolwiek nie w Izbie deputowanych. liczyć 
na większość) aby księcia Anmale w roku 
1580 Inb, jeśli marszałek, co nie jest praw- 
dopodobnem. przed rokiem 1880 podziękuje 
dobrowolnie za swą wysoką godność, jeszcze 
wcześniej zrobić prezydentem republiki, Gdy- 
by się to udało, to książę Aumale zatrzyma 
tę władzę dopóty, dopókiby śmierć hrabiego 
Chamborda lub inne okoliczności, nie pozwo- 
liły osadzić hrabiego Paryża na tronie fran- 
cuskim.* Tyle się dowiedziałem, pisze w koń- 
tn wspomniany korespondent, o „sprzysięże- 
niu Orleanistów. Inne naturalnie pytanie. czy 


testuje przeciw insynuacyi, jakoby wnioskiem 
tym nbliżano godności Izby. Odpowiedział na 
to radea dw. Arneth zaprzeczając. jakoby 
to twierdził. Powiedział tylko, że lzba po- 
wagę. którą ma w opinii pmblieznej. za- 
wdzięcza po większej części swemu stanowi- 
sku. jakie zawsze zajmowała wobec spraw 
wyznaniowych. 

Z powodu opoźnionej pory Prezes lzby 
książę Karol Auersperg zamyka posiedze- 
nie, odraczając je do jutra. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Plany Orleanistów.) 

Wiadomo czytelnikowi, że półurzędowe 
dzienniki niemieckie pisały o wielkiem sprzy- 
sjeżeniu Orleanistów, które obok przewrotu 
dzisiejszej formy rządu we Francyi miało 
mieć za cel wojnę z Niemcami i odzyskanie 
oderwanych od Francyl prowincyj. Paryski 
korespondent Köln. Zeitung tak pisze w tej 


j | nym rezultatem,“ 
sprawie: „Z zagranicy dochodzą nas wieści 
i szczegóły o wielkiem, okrytem jeszcze gru- 
ba tajemnicą sprzysiężeniu Orleanistów, któ- 
re zamyśla postawić księcia d'Aumale na 
czele Francyi. Wiadomość ta nie jest calkiem 
bezpodstawną, pisaliśmy o tem już dawniej. 
Odkąd Jules Simon stoi u steru, wraca on 
swe reformy oczywiście głównie przeciw bo- 
napartystom, z czego znów orleaniści naj- 
większą odnoszą korzyść, Simon może ze 
skutkiem tylko wtedy walczyć z bonaparty- 
stami, jeżeli uie zrywa z żadną inną partyą. 
Usuwa więć bonapartystowskich  prefektów, 
Martel idzie za jego przykładem i usuwa 
bonapartystowskiclt urzędników sądowych, 
omissye mięszane stawia przed trybunałem 
asacyjnym, znosi uchwały prasowe z cza- 
Sow cesarstwa i t. d. Ale w miejsce usunię- 
tych urzędników nie może mianować prawdzi- 
wych republikanów, gdyż prezydent zatwier- 
af tylko  umigrkowane, to jest orleanisto- | bezsilności, 
Wskje norminacye. Tak więc połowiczne spel- | wszelkie usiłowania, aby złe o ile możności 


Gazeig. Lwowska z dnia 20 lutego 1877. 


a. | 


(Przygotowania wojenne Bossyi.) 

Rossya, pisze korespondent złuy. Alty. 
Zeitung, zbroi się znowu 4 wielkim pospie- 
ehem. Do Kijowa i Moskwy wysłano wielkie 
sumy pieniędzy na dalsze mobilizowanie ar- 
mn, szef sztabu generalnego, Niepokojczycki, 
kazał gobie przysłać do Kiszeniewa 200 pon- 
tonów, aby przyspieszyć przeprawę swych 
batalionów przez Dunaj, Generał Miliutyn nie 
ustępuje również Jgnatiewowi i (iorczakowo- 
wi, i umie z niesłychaną przebiegłością wy- 
zyskać nawet niekorzystne konstellacye. Wie- 
lostronne nagany, jakie ogłaszano w dzienni- 


naturalnie wywołać 
kołach militarnych 
skim; ale gdy już rzeczy zmienić nie było 
można, odgrywał minister wojny komedyę 


usiłowania te zostaną uwieńczone pomyśl- 


kach o operacyjnej armii rossyjskiej, musialy 
wielkie niezadowolenie w 
i na dworze petersbur- 


podczas gdy potajemnie robil 


3 


naprawić. I tak Rossya sama rozpuściła po 
świecie wiadomość, 
w południowej Rossyi armia wynosiła zale- 
dwie 180.000 ludzi, podczas gdy dziś rze- 
ezywiście liczy 280.000 ludzi, a w obecnej 


choroba W. Księcia Mikołaja Mikołajewicza. 
zdaje się, była więcej pozorną, gdyż w przecią- 
gu kilku tygodni trudno wyzdrowieć y śmiertel- 
nej choroby, jaką jest wrzód żołądkowy, a która 
przypisywano naczelnemu dowódzcy rossyjskie- 
mu. W Rossyi nadzwyczajna ociężałość machiny 
wojskowej stoi głównie na przeszkodzie szybkiej 
akcji. Ale ta cicha czynność i powolna mo- 
bilizacya, która np. u dońskich kozaków dziś 
jeszeze się nie ukończyła, nie przeszkodzi 
bynajmniej Rossyanom ściąguąć dostateczne 
siły do akeyi. Rossya, nigdy jeszcze lekko- 
myślnie nie rozpoczęła wojny.“ 

Nie tak pochlebnie wyraża sie o armii 
rossyjskiej odesski korespondent Köln. Zty. 
Pisze on pod dniem 9 lutego: Bawiącemu tn 
W. księciu przedstawił się najprzód 7 pułk 
dragonów; po nim wystąpili załogujący tu 
huzarzy i kozacy. Dragoni zrobili złe wiaże- 
nie; jechali źle na koniach i wyglądali bar- 
dzo nieporządnie. Sam W. książę miał wyra- 
zić swe niezadowolenie. Poniekąd można dra- 
zgonów uniewiunić, gdy się zważy, że kwate- 
rując w promieniu dwóch wiorst około Odes- 
sy zostali zwołani poprzedzającej nocy a nz: 
śnie rano musieli się juź przedstawić. Dra- 
goni mają karabiny z bagnetami, które, gdy 
siedzą na koniach noszą przy lewym boku 
obok  pałaszy, można Ích przeto uważać 
za jezdną piechotę. Ludzie i konie są silnie 
zbudowani. Na czterech lub pięciu jeźdzeów 
przypada jeden nie mający karabina. którewo 
obowiązkiem jest trzymać konie towarzyszów 
walczących piechotą. Rodzaj broni jest dla 


rodzaj wojska może być przedewszystkiem 
użyty jako straż przednia i do służby putro- 
lowej. gdyż może 4 większym. pośpiechem 
przebywać wielkie odległości i złe drogi, ani- 
żeli piechota. Huzarzy, którzy w Części mieli 
lance, wyglądali nieco lepiej od dragonów, 
może dlatego. że nie byli tak znużeni. ale 
równie żle trzymali się na koniach, Przy 
kłusowej przejazdzce pułku było widać w każ- 
dym szeregu galopujące konie. Huzarzy no- 
szą czerwone spodnie przypominające Fran- 
cuzów z wojny krymskiej, Kozacy najlepiej 
się podobali; wyglądali porządnie, jechali do- 
brze i równo. W. książę przypatrywał się 
przejeżdźającemu wojsku przez ukno swego 
pomieszkania. Nieliczna publiczność, ktora się 
przy tej sposobności zebrała, nie okazywała 
tego współudziału, z jakim się przypatrują w 
Niemczech widowiskom militarnym,“ 


(„iołos* przeciw wojnie). 

Niedawno pojawił się w Graźdaminie 
bardzo wojowniczy artyku! Kniazia Meszczer- 
skiego, w którym między innemi znajdował 
się następujący ustęp: „Naród rossyjski chce, 
aby Europa wiedziała, że gdy wybije godzina 
walki za wolność braci słowiańskich i o spu- 
ściznę rozbitej Tureyi, Rossyanie nie peda 
się pytać o pozwolenie Kuropy ale z błogo- 
sławieństwem Boga pójdą na rozkaz cara w 
śmiertelny bój. A broni nie złoży naród ros- 
syjski na życzenie Europy, ale dopiero wtedy 
gdy ostatnia piędź ziemi tureckiej będzie slo- 
wiańską a ostatni Słowianin odzyska wolność, = 
Na ten artykul odpowiada Golos petersburg- 
ski: „Znowu podnosi się wrzawa wojenna 
i głośniej niż przedtem rozbrzmiewają wojo- 
wnicze odezwy. Stare argumenta militaryamu 
znowu są wydobywane i z większą niż kie- 
dykolwiek bezczelnością i zuchwalstwem prze- 
kręcane są fakta, (wszystko to aby przepro- 
wadzić dowód że wojna jest niennikuioną, 
„e jest konieczną, Przed dwoma, trzema mie- 
siącami maskowano pragnienie wojny przy- 
najmniej wielką, humaniturną ideą niesienia 
pomocy uciśnionym wspólbraciom, obecnie 
propagują wojnę jako konieczność, rzekomo 
w interesie Rossyi. „Rossya, mówią, potrze- 
buje wojny dla oczyszezenia powietrza, dla 
odpuszczenia grzechów, dla odrodzenia zep®- 
tej generacyi.* Dawniej kwestyę wojny h- 
czono z kwestyą Bośniaków i Hercegowinców, 
Serbów i Bułgarów, teraz łączą Ją Z nazwi- 
skiem jednej osoby, na którą „pulapkę” na- 
stawiać jest już zbrodnią stanu. Nie, myśmy 
niczego się nie nauczyli i nie zapomnieli ni- 
czego! Bylibyśmy gotowi ponowie doświad- 
czenie z Serbią, które jeszcze wszystkim w 
tak żywej tkwi pamięci i które wielu tak 
dotkliwie uczało! Organ serbskiej Omladiny, 
echo partyi wojennej, która żyezy sobie wojny 
quand móme, wymienia już dzień i godzinę, 
w której wojska rossyjskie przekroczą granicę, 
a u nas dowodzą. że „Rossya potrzebuje 
wojny.“ Niektórzy z naszych pablicystów 
prowokują Rossyę do wojny z całą Europą. 
twierdząc, że naród „jak jeden maż“ stanie 
pod sztaudarami tej wojny i „jak jeden mąż* 
odda na cele wojenne wszystko, co poślada. 
Zkąd pochodzą te wszystkie wołania? Zkąd 
się wziął ten wojowniczy duch? Dla czego 
te odezwy do ludu? Özy wojna jest obecnie 
jedynym skutecznym środkiem, i czy główny 
cel może być w ogóle osiągnięty zapomocą 
wojny? Nie, po tysiąc razy nie! Przez wojnę, 


jakoby skoncentrowana 


chwili może już nawet 300.000 ludzi Nawet 


stosunków rossyjskich wcale odpowiedni. Ten 


jeżeli ona będzie pojedynkiem między Rossya 
a Turcyą osiągnięte być mogą tylko nega- 
tywne rezultaty. Przypomnijmy sobie, cze- 
gośmy przed kilku miesiącami dożyli: Po 
długiem wahawiu odniosły wojska tureckie 
stanowcze nad armią serbska zwycięstwo, 
przełamały jej linię bojową i utorowały sobie 
droge do Belgradu. Cóż nastąpiło? Oto mu- 
siały sie zatrzymać i skamienieć w drodze, 
odzie dosięgło je potężne słowo cesarza ros- 
syjskiego z liwadyi. "To samo powterzy SIĘ 
w wojnie rossyjsko-tureckiej, wojska rossyj- 
skie, utorowawszy sobie zwycięsko drogę do 
Konstantynopola, zatrzymane zostaną jedno- 
myślnem słowem, które tym razem odezwie 
sie z Londynu. Wiednia, Paryża. Berlina i 
Rzymu. Czy można o tem _ jeszcze wątpić ? 
Czy można w obecnej chwili liczyć na szczerą 
pomoc z którejkolwiek strony ? Za kilka dni 
nadejdzie z wszystkich tycl stolic enropej- 
skich odpowiedź na okólnik rossyjskiego kan- 
cderza. i wtedy wszyscy niewątpliwie nabędą 
przekonania. że Rossya dziś tak samo jak 
przed 28 laty ma w Europie wrogów. ale 
przyjaciół nie ma. (zy jest podobieństwo 
wśród takich okoliczności rozpoczynać wojnę ? 
Oczywiście, że nie; ale niepodobna także 
utrzymać całą Rossyę dłużej w niepewności, 
która tak cieżko przygniata całe życie naro- 
du.* Gołos wzywa przy końcu do rozbroje- 
nia dodając, że postanowienie ntrzymania po- 
koju będzie dowodem większej roztropności i 
odwagi niż wypowiedzenie wojny. 


KRONIKA 


* Brutalność. Konrad S., szewc, za- 
mieszkały pod LL (4 przy ulicy Piekarskiej, 
posprzeczawszy się z swoją Żoną, uniósł się tak 
owałtownym gniewem, iż pchnął ją w pierś no- 
żem szewskim i dość znacznie skaleczył, 

* Zemsta Ewy. Aresztowano wezoraj 
Ewe Kilianową, służącąup. Lublinera, która ze- 
szłej nocy wróciwszy późno do domu, gdy jej nie 
chciano puścić do pomieszkania, wytłukla dwa- 
dzieścia szyb w oknach pomieszkania swego 
służbodawcj. 

— O Gounodzie, który mabyć nad- 
zwyczajnie zabobonnym, i zwłaszcza do cyfr 
przywiązuje szczególne znaczenie kabalistyczne, 
opowiadają dzienniki francuskie, że w ostatnich 
czasach sprzedał nakładcy  (irusowi partyturę 
swej nowej opery Cinq-Mars za sumę 99. 999 
franków, z której dwie trzecie czyli 66.666 
franków Grus niścić ma z góry, zaś resztę 
38.838 franków po seinem przedstawieniu 0- 
pery. 


— Wybuch prochu. Z San Seba- 
stian donosi depesza telegraficzna dnia l4go b. 
m.: Skład prochu w tutejszej cytadeli wyleciał 
w powietrze, Dziewięciu artylerzystów utracilo 
życie. 

— Pojedynek. Dzienniki francuskie 
opowiadą o pojedynku na szable, który się od- 
był w ostatnich dniach na granicy francuskiej 
pomiedzy znanym w paryskim świecie sports- 
manem baronem Molemboix a hrabią Robaule de 
Beaurieux, przyczem pierwszy ciężko skaleczony 
został w ramię. 0 przyczynie tego pojedynku 
Wsponunione dzienniki nie bliższego powiedzieć 
nie umieją. 

— Spadkobiercy br. Siny, nie- 
dawno zmarłego w Wiedniu bankiera, jak do- 
nosi P. Z. zapłacili skarbowi od dziedzictwa, 
a mianowicie tylko od dóbr nieruchomych po 
zmarłym baronie, położonych w obrębie granie 
korony św. Szczepana, należytość spadkową w 
sumie 806.841 złe. 47 i pól cent. Zu dobra 
w Przedlitawii położone zapłacą osobno. 

— rodek ma szczury. kapitan 
angiulskiego okrętu W. odbył w r. 1858 parę 
razy podróż na Kubę. Już w zatoce Meksykań- 
skiej poczęła się załoga skarżyć na szczury, 
które wkrótce tak się rozmnożyły, że majtkom 
prawie od ust wydzierały strawę. Z jednej z 
wysp, do której okręt przybił dla chwilowego 
wypoczynku, wzięto na pokład trochę trawy 
zielonej, świeżo skoszonej. Tejże samej nocy 
straż nocna widziała, jak szeznry wychodziły 
na pokład, niby czegoś strwożone; nazajutrz, 
niektóre poczęły nawet skakać z pokładu w 
morze, Doniesiono o tem kapitanowi, który po- 
stanowił zbadać przyczynę tego zjawiska, i 
Pi LARIAN się, iż tam gdzie owa trawa 
była złożona, i adneeo szeria nia M 
ch A RA | A ER nie było Ka- 
cie, i kn własnemu i dza Ne. ok 
sc MZ | i calej zalogi podziwieniu 
zobaczył, „Jak w krótkim czasie szczury groma- 
r 7 waly x : $ 
TOM a a i nada się w wo- 
kręcie nie było. Wysi p. nego na GHANY 
dal się z owemi Si adiszy na ląd, kapitan ne 
ONE a slinami do jednego z botani- 
ao A e go objaśnił, že są to, w całej nic- 
Poe kowej Europie dziko rosnące tak zwane 
„psie Jezyki", Kapitan próbował potem jeszcze 
niejednokrotnie tego środka na lądzie i na morzu, 
t doradzał go drugim, zawsze z jak najpomyślniej- 
szym skutkiem 

— Urzad wiclkiego wezyratu 
ustanowiony zostal w roku 1870 przez sułtana 
Amurata czyli Murada IL W roku zdobycia Kon- 
stantynopola, 1453, urząd ten przez niejaki czas 
pozostawał w zawieszeniu, wkrótce jednak odl 
wu wszedł w życie i z małą przerwą za Abdu 


. 


ES" 


Medżyda istniał aż do naszych dni. Wielki We- 
zyr zawsze był uważany za pierwszego po suł- 
tanie męża w Tureyi, od którego pośrednictwa 
zależała każda sprawa. Dawniej posiadał nawet 
prawo życia i śmierci nad wszystkimi poddany- 
mi padyszacha, tak jak sułtan posiadał je nad 
nim, i jak wiadomo, nieraz robił zeń krwawy 
użytek... Rozkazy wielkiego wezyra nazywają 
się „firmanami*; rezydencyą jego jest wysoka 
porta. Przy nominacyi otrzymuje wielki wezyr 
pieczęć państwa z monogramem sułtana, która 
daje mu pełnomocnictwo do rozkazywania w 
imieniu padyszacha. Pieczęć tę. jako oznakę 
swej godności nosić musi zawieszoną na pier- 
siach. Przy występach publicznych noszą przed 
wielkim wezyrem trzy buńczuki z złotemi gał- 
kami, jako oznakę wojskowej jego godności, w 
służbie wojennej zaś wielki wezyr jako najwyż- 
szy wódz armii nosi jako odznakę jeden ztrzech 
agrafów z turbanu sułtana. 


— Przeciw handlowi niewel- 
nikaimi na morzu Czerwonem, jak donosi 
korespondent Army and Nawy Gaz. z Ale- 
ksandryi, zamierza wystąpić stanowczo rząd an- 
gielski oraz egipski. Obszernie niedawno opisy- 
waliśmy, jak się w ostatnich czasach rozkrzewił 
znowu obrzydły ten handel, połączony z pory- 
waniem murzynów, w krainach nad górnym Ni- 
lem oraz na wybrzeżach Czerwonego morza. 0- 
toż wspomniony korespondent zapewnia, że ad- 
mirał egipski Kiop basza ma się w najkrótszym 
czasie udać z flotą na morze Czerwone i do 
cieśniny Bab-el-Mandeb, ażeby upewnić się o 
prawdziwości doniesień podróżnych europejskich 


co do wywozu niewolników z portów Snakin, 
Massowah, Jeda i Berbera, i złożyć w tym 
przedmiocie wyczerpujące sprawozdanie. Admi- 


rał ma pełnomocnictwo, każdego przychwycone- 
go na sprzedaży niewolników, na morzu czy na 
lądzie, chwytać i karać. Dalej ma prawo zarzą- 
dzać rewizyę nawet na statkach jadących pod 
flagą angielską, a w razie znalezienia niewol- 
ników, zabierać je i wydawać najbliższym wła- 
dzom angielskim. Angielskie okręty wojenne na 
morzu Czerwonem otrzymały jednocześnie pole- 
cenie pomagania ile możności Kiopowi baszy w 
wytępieniu nieludzkiego handlu. 

— Mila kraima. W południowo a- 
merykańskiej rzeczypospołitej Kolumbijskiej, jak 
wiadomo, od dłuższego już czasu wre wojna 
domowa. Otóż wedlug ostatnich doniesicń, jakie 
z tamtąd otrzymały dzienniki angielskie, dnia 
18 grudnia wybuchł w mieście Cali, liezącem 
20 tysięcy mieszkańców, zbrojny rokosz stron- 
nictwa konserwatywnego. Rokoszanie przez sześć 
dni trzymali się w mieście, siódmego powrócił 
na czele wojsk liberalnych general Pera, zdobył 
miasto i wydał je na łup żołdactwa. Przez sześć 
godzin trwały w nieszczęśliwem mieście rabu- 
nek i morderstwa. Około 2500 mieszkańców bez 
różnicy płci i wieku, uzbrojonych i bezbron- 
nych, wycięli bohaterowie generała Pery! Dr. 
Wincenty Borero, jeden z pierwszych prezyden- 
tów rzeczypospolitej Kolumbijskiej po ogłoszeniu 
jej niepodległości, obecnie starzec 90 letni i o- 
ciemniały, wywleczony został z domu na ulice 
i rozstrzelany. Bezczeszczono kobiety, domy po 
zrabowaniu burzono, w kościołach mordowano 
nieszczęśliwych jeńców, a czego z magazynów 
zabrać nie zdołano, wynoszono na ulicę i ni- 
szczono. Cudzoziemcy ucierpieli przy tem zaró- 
wno z krajoweami. Po przedmieściach i w oko- 
liey ćrwały mordy i rabunek przez kilka dni. 
Utraciło życie także wielu zacnych liberalnych, 
którzy ochronić chcieli swych konserwatywnych 
współobywateli. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Pra- 
dze literat i archeolog czeski ks. Franciszek 
Petera; w South Kensington członek parlamen- 
tu John Cobbett, przeżywszy lat 44; w Berlinie 
deputowany sejmu pruskiego Gerlach, współreda- 
ktor Kreue. Zig., w skutek przejechania, ja- 
kiemu uległ na ulicy; w Oetynii minister o- 
światy księstwa Czarnogórskiego, Szpiro Kowa- 
cewicz, mąż w sile wieku a juź bardzo zasłu- 
żony w swej ojczyznie. 

— Niebezpieczeństwo powodzi 
dnia 10 b. m. nastało w Peszcie. Stan wody 
w Dunaju warósł do 16 stóp % cali; przy 18 
stopach już by niżej położone dzielnice miasta 
byly zalane. Zamknięto upusty i zarządzono 
przygotowaniu ratunkowe. 

— Pożar w kopalniach. Dnia 
18 b. m. wybuchł pożar w kopalni węgla Sa- 
comia pod Briix. W około otworu kopalni, z 
którego wydobywały się gwałtowne płomienie, 
wzniesiono mur, ażeby zapobiedz rozszerzeniu 
się ognia. Na drugi dzień, według późniejszego 
telegramu, pożar został stłumiony. 


Rada miasta Lwowa. 


(Otwarcie nowej kadencyi.) 

(A) Po nabożeństwie. odprawionem przez 
ks. kanonika Zabłockiego W kościele ka- 
tedralnym, zebrało się wczoraj 0 godzinie 11 
przed południem około 60 nowo wybranych 
bp. Radnych w wielkiej sali ratuszowej. 
gromadzonych powitał w myśl ustawy do- 
tychczasowy prezydent m. Lwowa, p Jasiń- 
ski, krótkiem przemówieniem, życząc im 
| ich praca była obfitą w korzyść dla 
gminy. Następnie przedstawił p. prezydent 
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i sekretarza rady p. Witkowskiego, któ- 
ry i nadał prowadzić będzie protokół obrad 
Rady. Nowo wybrani Radni upoważnili ma- 
gistrat do stanowczego załatwienia spraw na- 
glych a należących do zakresu sekcyj lub komis- 
syj jednakowoż z zastrzeżeniem, iż po wy- 
borze i ukonstytuowaniu się nowych sckcyj i 
komissyj zdaną im zostanie sprawa. Upowa- 
Żniono także p. prezydenta miasta. ażeby na 
posiedzenia magistratu aż do wyboru nowych 
delegatów Rady. zapraszał dotychezasowych 
delegatów. Do komissyi, która ma sprawdzić 
wybory Radnych. zostali wybrani pp. Ale- 
ksandrowicz, dr. Gerstman, Jaśkiewicz, Kul- 
czyeki, dr. Łubiński. Reiss i dr. Zucker. Pp. 
Radni zgodzili się na to, ażeby ta komissya 
woryfikacyjna zdała sprawę z swej czynności 
na posiedzenia ad hoc zwołać się mającem 
d. 26 b. m. Dnia 1 marca r. b. odbędziesię 
na publicznem posiedzeniu Rady wybór 
prezydenta miasta Lwowa na przyszłe 
twzechlecie. 


ZIZBY SĄDOWEJ 


(Dr. Leon Rappaport.) 


(Ciąg dalszy). 


(L) Przedwczoraj i wczoraj przesłuchał 
trybunał oskarżonego dr. Rappaporta, który 
sprzeciwiał się wszystkim wywodom prokura- 
tora, tudzież 7 świadków, którzy, jak przy pier- 
wszej rozprawie, obciążałi go swemi zeznaniami. 
Do rzędu świadków bardzo obciążających należał 
Emil Latinek, sprowadzony do rozprawy z domu 
karnego i Walenty Latinek. Na wniosek obrońcy, 
dr. Popiela, a za zgodą prokuratora dr. 
Raucha, odstąpił trybunał od przesłuchania 
4 innych świadków i zakończył wczoraj postę- 
powanie dowodowe. Dzisiaj o godzinie 4 popo- 
łudniu przedłoży trybunał pp. sędziom przysię- 
glym pytania i rozpoczną się ostateczne wywo- 
dy e. k. prokuratoryi państwa i obrońcy dr. 
Popiela, poczem zapadnie niewątpliwie poźno 
wieczorem werdykt przysięgłych. (D. n.) 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie. 


L 

(4) W obecności komisarza rządowego, 
radcy dworu p. Edwarda Podlewskiego 
rozpoczęły się wczoraj przed południem po- 
siedzenia XIV ogólnego zgromadzenia gal. 
Tow. kredytowego ziemskiego. Posiedzenie 
zagaił przewodniczący rady nadzorczej, p. 
Oktaw Pietruski, poczem przystąpiło zgro- 
madzenie w myśl $ 89 statutu do wyboru 
przewodniczącego na czas trwania posiedzeń 
zgromadzenia. Na 54 głosujących otrzymał 
J. E. hr. Kazimierz Krasicki 46 głosów. 
Podziękowawszy za ten zaszczyt, wezwał hr. 
Krasicki p. 0. Pietruskiego, ażeby w 
imieniu Rady nadzorczej zdal sprawę z wy- 
borów delegatów, uskutecznionych w roku 
zeszłym. Wybrano na 6 lat (od r. 1877— 
1882) ogółem 68 nowych delegatów i ich 
zastępców. Zgodnie z wnioskiem rady nad- 
zorczej zatwierdziło zgromadzenie wybory 62 
delegatów i ich zastępców a uniewaźniło wy- 
bór delegata i zastępcy z okręgu Bohorod- 
ezany-Nad wórņa. 

Po załatwieniu tych spraw odczytał 
J. È. K. hr. Krasicki sprawozdanie z ezyu- 
ności dyrekcyi gal. Tow. kredytowego w r. 
1876. Podajemy zeń w streszczeniu wykaz 
sum udzielonych w listach zastawnych po- 
Życzek i wartości ziemskich hipotek tabular- 
nych. Z końcem grudnia 1875 r. było wy- 
danych 5%, pożyczek wymierzonych na pod- 
stawie iloczynu podatkowego, na 471 hipote- 
kach: 9,212.400 złr. Z tych odpada 18 hi- 
potek z sumą pożyczkową 857,800. które to 
hipoteki dla uzyskania większej pożyczki na 
żądanie właścicieli zostały otaksowane w r. 
1876; pozostaje więc właściwie z końcem 
grudnia 1875r. na 458 hipotekach 8,854.600 
zdr. pożyczek 5%, na podstawie zaś oszaco- 
wania przez przysięgłych detaksatorów na 
264 hipotekach 11.795.200 złr. W r. 1876 
wydano na podstawie iloczynu podatkowego 
na 33 hipotek 492,800 złr. pożyczek, na pod- 
sławie zaś oszacowań ua 74 hipotek 8,025,%00 
złr. pożyczek. Ogółem na 824 hipotek z 
przestrzenią 1,089.824 morgów w wartości 
67,367.812 złr. wydano 5%, pożyczek w wy- 
sokości 25,071.300 złr. Stan wierzytelności 
pożyczkowych z końcem 1876 r. wynosi 
KRK zdr. Z końcem tego roku było w 
obiegu 405 listów zastawnych w wysokości 
1.1,787.600 zir., co tworzy sumę równą sta- 
nowi czynnemu w kwocie 21,771.800 zir. 

Stan pożyczek 5 proc. okresowych nic- 
spřaconych, wyosił 2 końcem 1875 roku 
7,698.339 zł.; wer. 1876 użyczono 4,418.500 
zł., razem 12,116.839 zł. `% tej aumy umo- 
rzono w clągu 1816 r. 91.658 zl., zostaje 


pp. Radnym gremium urzędników magistratu i tedy wierzytelność 12,025.181 zł. Ogólna 


wierzytelność pożyczkowa wynosi z końcem 
1876 r. 83,797.011 zł. Od zawiązania Towa- 
rzystwa wydano pożyczek ogólem 46,458.055 
zł. i tyle też puszczono w obieg listów za- 
stawnych. Od r. 1848 aż do końca r. 1876 
wypowiedziano ogólem 264 kapitałów, wy- 
stawiono 152 majątków na licytacyę a sprze- 
dano tylko 20 hipotek. Obrót w listach za- 
stawnych wynosił w r. 1846 3,586.265 zl., 
w gotówce zaś 3,036.986 zł. 

Wys. skarbowi zapłaciło Towarzystwo 
w r. 1676 tytułem należytości stemplowej za 
kupony 9351 zł. tytułem należytości stem- 
płowej za przedpłaty na zastawy 710 zł.; 
tytułem podatku dochodowego od majątku 
ruchomego 8703 zł., ekwiwalent 1515 zł, ty- 
tulem podatku dochodowego od gmachu 
10.411 zł, ekwiwalent 909 zł, razem tedy 
zapłacono wys. skarbowi 81932 zł, Kwota 
zaoszczędzona w r. 1876 wynosi 23,831 zl. 
Z zestawienia okazuje się, że z nadwyżki do- 
chodów rocznych nad wydatkami pobrał wys. 
skarb 573 proc., towarzystwu zaś pozostało 
z tej nadwyżki 42% proc. Z samego gma- 
chu towarzystwa bylo czystego dochodu 
24.876 zł. Z tej sumy pobral wys. skarb 
11.326 zł; pozostało Towarzystu 13.050 zł. 
(o do wymiaru ekwiwalentu, który w roku 
zeszłym byl przedmiotem bardzo ożywionej 
dyskusyi, a który przez właściwą władzę 
skarbową został oznaczony w wysokości 
20.802 zł, na 10 letni okres (od r. 1871 — 
r. 1880), wspomina sprawozdanie, że dyrek- 
cya wniosła rekurs do wys. Ministerstwa 
skarbu, który atoli pozostal bez skutku. 

W maju 1876 r. zażądała wiedeńska 
Izba giełdowa na podstawie ustawy z 11go 


kwietnia 1876, zapłacenia dodatku dla jej 
funduszu na wybudowanie gmachu  giełdo- 
wego. Dodatek ten obliczyła podług stanu 
listów zastawnych,  wykazanego w bilansie 


Towarzystwa kredytowego za r. 1675, na 
sumę roczną 25335 zlr. 49 ct. Pierwszą pół- 
roczną ratę w kwocie 1266 zł. uznała za 
plynią z d. 1 lipca 187%, z ostatecznym 
terminem wypłaty z końcem lipca. Iyrekcya 
Towarzystwa kredytowego z uwagi na to, że 
listy zasiawne mają odbyt właściwie tylko 
w (ialicyj, albowiem na targu wiedeńskim 
sprzedaje się rocznie ledwie 10-—20.000 zł., 
z uwagi więć na to. że gal. Tow. kredytowe 
nie ma z gieldy wiedeńskiej żadnego pożytku, 


zrobiła stosowne przedstawienie wiedeńskiej 
Izbie giełdowej, która zamiast odpowiedzi, 


wykreśliła listy zastawne gal. Tow. kredyto- 
wego z nowego urzędowego spisu. Dyrekcya 
byłu nieprzygotowaną na tak bezwzględne 
postępowanie Izby giełdowej w Wiedniu, 
tem bardziej, że prawo notowania swych 
listów zastawnych na giełdzie  wieden- 
skiej uważała za prawo niczem nienaruszal- 
uc. Prawo to bowiem nadał Towarzystwu 
cesarz Ferdynand I jeszcze w roku 1841 a 
nadał je bezwarunkowo i bez Żadnych za- 
strzeżeń, W skutek nienotowania listów za- 
stawnych gal. Tow. kredytowego na giełdzie 
wiedeńskiej, wstrzymał bank narodowy lom- 
bard tych listów zastawnych. Celem uchyle- 
nia szkodliwych skutków z powodu wykre- 
ślenia listów zastawnych z cennika giełdy 
wiedeńskiej, nie wystarczyło  bezzwłoczne 
uiszczenie żądanej opłaty. Towarzystwo mu- 
sialo udawać się aż do wys. ministerstwa 
skarbu z prośbą o dalsze notowanie jego li- 
stów zastawnych i dopiero dnia 16 paździer- 
nika 1876 otrzymało przychylną odpowiedź. 
Bank narodowy cofnąl również zakaz nielom- 
bardowania listów zastawnych galicyjskiego 
Tow. kredytowego. 

Na zeszłorocznem ogólnem zgromadze- 
niu przekazano dyrckcyi wniosek delegata p. 
Hubickiego w sprawie zaprowadzenia To- 
warzysiwa kredytowego dla realności miej- 
skich, Polocono zarazem dyrekcyi, ażeby do 
obrad nad tym wudioskiem przybrała sobie 
komissyę z pięciu członków i na najbliższem 
ogólnem zgromadzeniu zdała sprawę. Dyrek- 
cya powolna temu życzeniu, odbyła wspólnie 
z komissyą4 w ciągu r. 1676 dwa posiedze- 
nia w tej sprawie. Na pierwszem posiedze- 
niu w d. 22 września wyłuszczył p. Hnbicki 
swój projekt, który był oparty na ustawach 
podobnego zakładu istnicjącego w Warszawie, 
z tą uwagą, że wypadaloby poczynić niektó 
ro zmiany. Uchwalono tedy sprowadzić z 
Warszawy kilka egzemplarzy tych ustaw i 
zaznajomić z niemi członków komissyi. 

Na dragiem posiedzenia dnia 4 wrze- 
śnia uchwalono na wniosek p. Bohdana, że 
Tow. kredytowe ziemskie, jako takie, w 
przyszłym ewentualnym ustroju Towarzystwa 
kredytowego miejskiego żaduego udziału 
brać nie może. Ponieważ do rozpoznania 
wniosków p. Hubickiego nie było już czasu, 
postanowiono wszystkie wnioski dążące do 
zmiany ustaw warszawskich  litografować i 
rozesłać członkom komisyi. Nakoniec posta- 
nowiono. aby po uchwaleniu ustawy, zasto- 
sowancj do potrzeb galicyjskich zakomuniko- 
wać ją zarządom głównych miast galicyjskich. 
do zaopiniowania, czy nważają taki zakład 
za potrzebny. Na (em skończyła się cała 
czynność dyrekcyi w tej ważnej sprawie, 

A bDyrckeya przedkłada ze swej strony 
XIN ogólnemu zgromadzeniu delegatów gal. 


Tow. kredytowego tylko jeden wniosek, tej 
treści, ażeby syndykowi Towarzystwa, dr. 
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Michałowi Gnoińskiemu, 
czas pobierał rocznie 1700 złr. 
„kapitulacyę* o 300 złr. 

P. Dawid Abrahamowicz, prze 
dniezący komisyi rewizyjnej, wybranej W 
ku zeszłym, odczytał sprawozdanie tej K0 
syi, która wszystkie rachunki i księgi TO 
rzystwa znalazła w największym porządł 
Komisya rewizyjna stawia tedy następuli 
wnioski: Zgromadzenie udzieli dyrekcyi £ 
solutorywm za rok 1876. Na wsparcia i 
ki dla urzędników i sług Towarzystwa W 
znaczy Zgromadzenie fundusz dyspozycji” 
dla dyrekcyi w kwocie 1500 złr. Za stara) 
ne i oględne prowadzenie interesów Tomi 
rzystwa wyrazi Zgromadzenie dyrekcyi 8 
uznanie, Wszystkie te trzy wnioski przyj 
zgromadzenie bez rozpraw. 

Komisya rewizyjna przedstawiła dB! 
wniosek, ażeby prezesowi, wiceprezesów | 
trzem dyrektorom Towarzystwa podwyższy'| 
płacy, każdemu z nich o 500 złr. rocz 
tak, że J. ©. hr. Krasicki pobierałby 5 
złr. zamiast 4500 złr,, hr. Russocki 4000 gł 
zamiast 3500 zł, a każdy z trzech dyrektor" 
3500 zlr. zamiast 8000 złr. Nad tym wnit 
skiem toczyła się dyskusya bardzo ożywiona 
trwała ona przeszło godzinę i zakończyła 5h 
przyjęciem wniosków p. Augustynowi 
cza, odraczających całą tę sprawę do nast 
piego posiedzenia. 


Nad wnioskiem dyrekcyi, ażeby syndy” 
kowi dr. Gnoińskiemu podwyższyć „kapitl” 
lacyę* o 300 złr. toczyła się dyskusya prze, 
szło godzinę. Ostatecznie został przyjęty wol 
sek dyrekcyi. Dzisiaj odbyło się drugie p% 
siedzenie. 


+ "Targ lwowski. (Sprawozdanie tý 
godniowe Izby handlowej za czas od 
do 17 lutego.) Wszystkie ceny od 100 kilo, 
gramów. Pszenica 9:50 do 11:— złr. Żyto ™ 
do 8:40 złr. Jęczmień 6— do 7*— złr. Owie 1 
6:— do6:50 złr. Hreczka —— do —— aiti 
Kukurudza zeszłoroczna 5:20 do 6:25 zii: 
Kukurudza nowa 5:20 do 6:25 złr. Groch do. 
gotowania %*— do 9— złr. Groch paste; 
wny 5'25 do 1— złr. Soczewica —— do — 5 
złr. Fasola *— do 7:75 złr. Bobik 6-— dë, 
1— zlr. Wyka 5:50 do 6— złr. Koniczyż? 
najprzedniejsza —— do 92— złr., przedni 
—— do 90— złr., średnia —— do 85i 
złr., poślednia 50— do 75:— złr. Tymotkb, 
—— do 27:46 złr. Anyż rossyjski —— ME 
32— złr. Anyż płaski 20-— do 23:25 zł” | 
Kminck 50— do 53-— złr. Rzepak zimowj 
17:— do 17:50 złr. Rzepak letni —-—.. À 
A Ar. Rzepik zimówy —— do —— gf: 
Rzepik letni —— do —— złr. Lniankżo 
—— do l— złr. Nasienie lniane —— 00. 
—:— alr. Nasienie konopne 7:50 do 8— złl* 
Chmiel —— do —*— złr. Spirytus 30-25 d0 
30:50 zdr. 
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OSTATNIA POCZTA 


Hon donosi, że Tisza zdał sprawę swo” 
im. kolegom z stanowiska, jakie zajął w kw e- 
styi bankowej i otrzymał z ich strony 
najzapełniejszą pochwałę. Według tego dzien- 
nika ma być faktem, że dalsze rokowania % 
bankiem narodowym nie są już potrzebne, 
Że rząd austryacki skłania się do uznania 
równorzędności i że w tym duchu przema* 
wiać będzie w parlamencie. 


cae (0n anuniguć ambasady turegkiej w Wie- 
duin 4 senpa gu Ty IAW 1i ułą Hain it 
da tik opiewa dostowne: W tutejszych 
ofticyalnych kołach tureckich nie otrzymano 
do dzisiaj (19 b. m.) żadnych wiadomości 
z Konstantynopola , któraby potwierdziła do- 
niesienie paryskiego Temps o niebezpiecznej 
chorobie sułtana Abdu? Hamida, Być może, 
Że sułtan jest od kilku dni niezdrów, ale 
stan jego zawsze jeszeze nie daje powo- 
du do obaw. Zresztą. gdyby nawet Opa 

trzności istotnie podobało się, aby Ababi 
Hamid zstąpił z tronu. i podobnie jak nie- 
szczęśliwy brat jego, Murad, powrócił w za- 
cisze prywatnego życia, to smntny ten wy- 
padek pozostałby, jak się spodziewać należy. 
bez nieszczęsnych następstw dla osmańskiego 
państwa, gdyż po Hamidzie wstąpiłby na, 
tron brat jego Mehemet Reszad-effen- 
di (ur. 3 listopada 1844), człowiek młody 
bystrego umysłu i bardzo silnie zbudowany 
(sie) Jussuf Izzedin effendi, syn zde” 
tronizowanego sułtana Abdu? Azisa nie ms | 
przeto na teraz żadnej nadziei dostania się | 
do władzy, bo nawet w razie, gdyby Mehe- 
met Reszad effendi wskutek jakiego wypad- 
ku pozbawiony był tronu. wstąpiliby w jego 
prawa dwaj młodsi bracia Achmet Kemat 
Kddin-effendi (ur. 8 listopada 1844 1 
Nureddin-effendi (ur. 14 kwietnia 1851.) 
Dopiero po nich przychodzi kolej na Jus 
snfa Izzedina (ur. 9 października 1857.)4 


Komunikat powyższy wyałać możn 
niejako za przygotowanie opinii publiczne 


do nowej zmiany tronu w Stambule. 


Przy- 
Pominamy, że gdy zanosiło się na detroni- 
a Murada, półurzędowe komunikaty wy- 
rażały się o Hamidzie w sposób zupelnie 
taki sam, jak teraz o Reszadzie. Mówiono 
wtedy, że Hamid jest bystry, rozwinięty, i 
obdarzony trwalem zdrowiem, pokazuje się 
niestety, że synowie Abduł Medžida posia- 
dają te przymioty tylko tak długo, dopóki 
nie zostaną sułtanami. Abduł Medżid pozo- 
stawił pięciu synów żyjących: Murada, Abduł 
Hamida, Mehemet Reszada, Achmet Kemal 
Eddina i Suleimana. Ten ostatni urodził się 
12 stycznia 1861, na pól roku przed śmier- 
cią Abdu? Medżida. Oprócz tego jest jeszcze 
6 córek żyjących. Abduł Azis zaś pozo- 
stawił synów: Jussufa lzzedina, Mahmuda 
Dźellal Kddina, Mohameta Selima i Abduł 
Medżida, i jedną córkę. 


W rzymskiej Izbie deputowanych przy- 
rzekł 19 p. m. prezes ministrów przedłożyć 
w pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
dokumenta, tyczące się sprawy wschodniej. 


Według pewnych doniesień z Ruszczu- 
kn wojska w wilajecie dnnajskim. które z po- 
czątku wynosiły 60.000 ludzi. wzmocnione 
zostały do 75.000 ludzi. Załoga w Ruszczn- 
ku liczy 10.000 do 12.000 ludzi. W Dobra- 
czy wynosi siła zbrojna 4.000, a w końen 
stycznia było tam tylko 2.000 wojska. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 21 lutego. Dzienniki 
poranne donoszą: Na wezorajszej kon- 
ferencyi ministrów w kwestyi ostatnie- 
go spornego punktu sprawy bankowej 
t. j w kwestyi organizacyi Po ge- 


neralnej Banku Narodowego, z0 tała 
osiągniętą zgoda. Według ad 


na które się zgodzonoi rada generalna 
składać się będzie z guber natora, dwóch 
wicegubernatorów, z czterech, a mia- 
nowieie dwóch austryackich i dwóch 
węgierskich na podstawie terna obu 
dyrekcyj wybranych członków, i z 


przez akcyonaryuszy. (0 tem wszyst- 
kiem telegrafował nam już wczorajjo 
nasz korespondent: ; prz. Red.) 


| Węgierscy ministrowie, którzy 
dziś odbywają konferencyę z swem 
stronnietwem, powracają w piątek do 


Wiednia. 
Jeżeli zapewniona zostanie zgoda 


większości obu parlamentów, to ga- 
binet węgierski ukonstytuuje się na 
NOWO, astypulacye ugodowe na wspól- 
nej radzie ministrów ostatecznie beda 
określone, poczem przedłożone OS staną 
parlamentowi; przedtem zaś jeszcze 
zaakceptuje Bank narodowy nowe sta- 
SA Wiedeń, 21 lutego. (Tel. pryw.) 
Według zgodnych doniesień dzienni- 
karskich przyszło do skutku porozu- 
mienie w kwestyi bankowej mię- 
dzy obu rządami ua podstawie wa- 
runków, które wam wczoraj telegrafo- 
wałem. Brak jeszcze zatwierdzenia ciał 
pra awodawezych — a ugoda austry- 
a będzie faktem spet- 

banku mają 
stycznia | t 


acko-węgier gk 
Nowe statuta 


nionym. 
życie z dniem 1 


wejść w 
188% roku. 

Do konferencyi z rządem 
wybrały kluby w iernokonsty tucyjne | 
ks. Juzyczyńskiego. dr. Janowskiego, 
hr. Coronini, Koppa, Grossa, Kiehhofa, 
bar. Tinti, Beera, Laudona, Doblhoffa, 
dr, Herbsta. Vidulicza, Wolframa, De- 
mla, Suossa i Weebera. 

Londym 2| lutego. W Izbie niż- 
szej oświadczył Bourke, że rząd an- 
nie zamyśla czynić przedsta- 
z powodu, że uwolni- 
ła internowanych na naszem _ toryto- 
powstańców hercegowińskich. 
Minister marynarki oświadczył, że pie 
O się, aby wybuchła wojna 
między Anglią i Rossy4, gdyż sto- 
sunki między obu temi państwami SĄ 


gielski 
wień Austryi 


ryum 


bardzo przyjaźne. 


Bukareszt, 21 lutego. Izba 
obraduje nad zmianą ustawy wybor- 
czej. Obiegają znowu pogloski o zmia- 
nach w gabinecie. 

Konstantynopol. 20 lutego. 
Agence Havas donosi: Dziś odbyła się 
pierwsza konferencya między dele- 
gatami serbskimi I Savfet- baszą. 
Mus stesza ministerstwa spraw zewnę- 
trznych był obecnym na konferencji. 
Obrady trwały trzy godziny. Rozbie- 
rano kwestyę gwarancyj, i zdaje się, 
że Porta nie zamierza z pewnych pun- 
któw robić conditio sine qua mon. Ju- 
tro rada ministrów obradować będzie 
nad kwestyą rokowań i zr edaguje pro- 
jekt traktatu pokojowego. Pierwsza 
konferencya sprawiła dobre wrażenie, 
a obie strony przejęte są szczerem ży- 
czeniem zgody. Druga konferencya 
odbędzie się we czwar tek lub sobotę— 

a uklad stanowczy i pomyślny prz zyj- 
dzie do skutku prawdopodobnie przed 
końcem lutego. Ozarnogórscy delegaci 
pra iwdopodobnia dopiero w przyszłym 
i oni stang w Stambule. W takim 

azie okazalaby się potrzeba przedłu- 
żenia rozejmu, nie wiadomo jednak na 
pa długo. 


Maa an aa A z z, 
Przyjechali do Lwowa 


Dnia 21 lutego 1877. 
Hotel Europejski. 

Pp. W. br. Launitz z Odessy. 
Hotel George'a, 

Pp. M. hr. Borkowski z Mielniey. B. hr. 
Bukowski z Tzdebek. M. Cannanon z Maltan. 
W. Gniewosz z Kont. K. Tchórznicki. z Kra- 
kowa. W. Ustrzycki z Czelatycz. 

Hotel Angielski. 

K. Ortyński z Nowoselitz. W. Kar- 
niewski z Zawidcza. ©. Kobuzowski z Sulistro- 
wa. 5. Popiel z Grąziowy. B. Rozwadowski z 
Tuchowa. J. Starowiejski z Rajske. T. Pogo- 
nowski z Rzeszowa. 

Hotel Krakowski. 

Pp. L. Scik z Zagrzebia, N. Janiszewski 
Z NEC, W. Ulanowski z Przemyśla. 


Pp. 


Hote! Langa 
Pp. Br. Horoch z Buczacza. 
z Hrehorowa. 
Odjechali ze Lwowa 
Pg. J. ks. Czetwertyński do Brodów. St. 
hr. Borkowski do Uhrynowa. E. br. Ragen do 
Wielkichócz. K. Salamon do Tarnopla. K. Bu- 
rzyński na Wołyń. L. Kozmiński do Tarnopla. 
H. Malinowski do Jarolina. J. Wernicki do 
Białuj S. Wołoszynowski do Ozerniowiec. 
4 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 21 lutego 1877, godz. 7 rano. 


Barometr 726.79mm.  Psyehrometr suchy 14°C. 
Psychrometr wilgotny 1090. Prężność pary 4.1 mm. 
Wilgoć 98'/,. Zachmurzenie 10. Wiatr SE2. 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza 1'0°Rm. 
Barometr opada. 


K. Wysocki 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa, 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po- 
ciąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg imięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
ia, (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociag 
nr 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany): 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): 0 godz. 
$ min, 43 po południu (pociąg mieszany). 

Odchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą KE 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (poe 
osobowy): o godzinie 4 minut 45 po południa GÓ 
ciąg mieszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny): o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociag 
mieszany); 0 godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 

Do Podwołoczysk: (z Podzameza): o godz. iL minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); 0 godzinie 12 mimt 
11 w południe (pociag mieszany). 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
godz. 12 m. 20 we Lwowie. 
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016 Ogloszenie. 
(e i 26. O. k. sąd powiatowy zawiadamia, 
owe celem zakładania 

E miejscowe ce 
de gruntowej dla gminy katastralnej Szezy t- 
niki z osadą Świątniki dolne ua iniu 23 


lutego 1877 rozpoczyna. 
Bliższe a ZAW 
w urzędach gminnyci. 
Wieliczka 19 AU RA 
1012 1—83 E d kt. 
3 L. T 0 Ik, A) obwodowy W Sta- 
misławowie niniejszym wiadomo czyni, że p 
sprawie masy rozbiorowej Prokopa Popiel i 
przeciw Bienemowi Fichman o zapłacenie 
„rocentów od kwot 269 zł. 42 ct. m, kl 
23 zł. 56 et. a. w. Zpn. cgzekucyjna licyta- 
cya realności do Zirli i Bienema Fichmanów 
należącej pod l. k. 1'/, w Stanisławowie po- 
łożonej na dniu 15 marca 1877 o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie pod 
Następującemi warunkami pr zedsięwziętą będzie. 


ierają ogłoszenia 


Cena wywołania tej realności jest 16803 
zł. 50 et. a. w. 

Każdy chęć kupienia mając y złożyć ma 
do rak komissyi licytacyjnej, jako wadyum 
kwotę 500 zł. a. w., która najwięcej oliaru- 
jącemu w cenę kupna wrachowaką, zaś innym 
po skończonej lieytacyi zwróconą będzie. 

Najwięcej oliarujący obowiązany będzie 
w ciagu 60 dni po prawomoenem przyjęciu 
aktu licyt acyi do wiadomości sądu, ułożyć "h 
część cony kupna do depozytu sądowego ZAŚ 
resztujące 4, części Wraz 260), odsetkami od 


GErfenntnijje. 
Dag É £. Kreis- al5 Preggerichł in Ehru= 
bim hat auf Autrag der f. f. Staatżanwaltjchaft 
in oige des Bridlujfjeś vom 1 Jänner 1677, 
B. 554 Stf., yu Redt erfannt: 

Der Snhalt des Leitartifels „Cesty mo- 
hou byti rozlicnć" in den Stellen von "co do 
posledni chvile” big „jest paskvilem Ra vsec- 
ky v sveté ustavy”, dann von „że Srbsko ani 


(185) 


Cerni Hora” bis „na to hospodźrstvi v Ra- 


kousko- U bersl ku” in der Beitidrijt „Kolinské 
duia wprowadzenia w fizyczne posiadanie li- | noviny” vom 28 Jänner 1877, begründet baś 
czyć się mającemi ua realności załieytowa- Berbrechen dru Störung der óffentiichem Ruhe 
niej taularnie zabezpieczyć, poczem wszelkie ud $ 65 a St ©., g BO „jaś objective 
dlugi z tej realności wyekstabulowane, i na Berfahren nah $ 493 p. © eingeleitet, 
cenę kupna przeniesione będą. nah $ 489 St %. o, die Bejcgfagnafne 
Resztę warunków lieytacyjnych, tudzież | diejer Rumumer der pertobifchen Bettihcijt „Ko- 
i akt oszacowania, i wyciag tabularuy, w tu- linske noviny” vom 28 Jänner 1877 bejtótigt, 
tejszej registratwrze przejrzeć wolno. deren SBeiterveroreitung verboten und nach $ 
Stanisławów, 30 grudnia 1876. 37 deg Gefepes vom 17 Dezember 1862, Nr. 


6 R. ©. BL v. X. 1868, bie gänslihe Wer- 
ejj g Diejer erwähnten Rummer a 
en 


Dag t E Qanbeg- 
Raibady fat auf Antrag 
waltjdaĵt in 
1877, 


I refigericy iu 
der f. E Śtaatgan= 
golge SBejdjtufies vom 27 Jänner 

936, gu Recht ertannt: 
3 ' Der Snhalt der in der Nr. 9 der in 

LEE erjchetnenden |fovenijch: =politijdyen Beit- 


driji „Dlovenec“ vom 23 Jänner 1877 auf 


bę 2 Seite in der 1 Spalte in ber Nubrit 
„Politieni pregled“ abgrbrudten, mit „Magjar= 
ski softe beginnenden und mit „natancncjega 
porocel* endenden Notiz begründet ben objecti- 
den Thatbejtanb des Bergehenż gegen bie öffent- 
liche Ruhe und Ordnung nah $ 305 Gt. z. 
und wird daher zufolge $$ 488 und 4 kc” 
O. bie ŚBeiterverbreitung biefer ŻE 
jerijt verboten. 


onon 


| 
| 
| 


(1024) ©sloszenie. 

L. 2.144, O. k. miejsko-delegowamy sąd 
powiatowy w Tarnopolu oznajmia, ze docho- 
dzenia w sprawie założenia ksiąg gruntowych 
w gminie katastralnej Zagrobela z Jannówką 
dnia 8 marca 1877 się rozpoczną. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
danin stosunków posiadania może przed do- 
ehodzeniami kierującymi się zgłosić i wszyst- 
ko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna. 

Tarnopol dnia 19 lutego 1877. 

(1014 1—3) Qbwieszczenie. A 

L. 9877. C. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie cgłusza, że na żądanie e. k. uprz. zakła- 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
na ściągnięcie podniesionej „pracz Michała i 
Anne Mogietycz pożyczki 150 złr. a wzglę- 
dnie 143 złr. 88 et. a. w. m pu. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realitości In R 55 
w Kuiaziołure położonej, cia tabularnego 
nie stanowiącej ryczałtowo na dniu 8 mar- 
ca, 22 marca I 26 kwietnia 1877, w zbada- 
nilu sadowemm, każdym razem o godzinie 10 
przed południem pod warunkiem, iż realność 
ta dopiero na trzecim terminie poniżej ceny 
wywołania na kwotę 500 złr. w. u. usta- 
nowionej, sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 50 złr. w. a. i 

Bliższe warunki i protokóť zastawu- 
czego opisania możua w registraturze przej- 
rzeć. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Dolina dnia 30 stycznia 1877. 
(825 1—3) Edykt. 

L. 13241. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że po bezskutecznie upłynionym czwartym 
terminie do licytacyi dóbr Kreców i połowy 
folwarku Łodyzyny w skutek wezwania e. K 
sądu krajowego w Wiedniu z dnia 16 sier- 
pnia 1871 do l. 46192, celem zaspokojenia 
wierzytelności ces. król. uprzyw. ogólnego 
anstryackiego zakładu kredytowego ziemskie- 
go w resztującej kwocie 17842 złr. 68 ct. z 
pu. na 20 stycznia 1676 wyznaczonym, TOZ- 
pisuje się celem zaspokojenia tej wierzytel- 
ności, jako też w skutek wezwania ces. kr. 
sądu handlowego w Pradze z dnia 21 maja 
1874 do l. 40444 na zaspokojenie wierzytel- 
ności Juliana Maschka w ilości 420 zdr. z 
pn. nowy termin do licytacyi tych dóbr na 
12 marca. 1877 o godzinie 10 przed polud. 
pod następującymi ułatwiającymi warunkami: 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość tych dóbr wedle statniów e.k. 
uprzyw. powszechnego  austryackiego 
zakładu kredytowego ziemskiego wypo- 
środkowanu w ilości 40.000 nlr. w. a. 
w srebrze. 

Gdyby jednak przy tym terminie za 
te dobra nikt takiej ceny kupna za- 
ofiarować nie chcial, sprzedane one bę- 
dą także i za niższą cenę, locz li za 
taką, która pokryje wierzytelność c. k. 
uprzyw. austr. powszechnego zakladu 
kredytowego ziemskiego na tych do- 
prarh ciążąca, 17.542 złr. 63 ct. w. a. 
n pn. a którą to cenę kupna ogzekucyę 
prowadzący zakład, przy terminie licy- 
tacyjnym zapoda. 

2. Każdy chęć kupienia mający obowia- 
zanym będzie sumę 2500 zir. w. a. 
jako wadynm licytaeyjne złożyć. 

8. Nabywca obowiązanym będzie w prze- 
ciągu czterech tygodni po prawomo- 
cności aktu licytacyjnego wykazać się 
przed sądem, że c. k. uprzyw. ausir, 
zakład kredytowy ziemski zaspokoił. 

4. Gdy kupiciel wierzytelności e. k. uprz. 
ogólnego zakładn kredytowego ziem- 
skiego 17542 zlr. 63 ci. w. a. z pn. 
zaspokoi, wydanym zostanie onemu de- 
kret własności kupionych dóbr. 

O czem się chęć kupienia mających z 
tym dodatkiem nwiadamia. że reszta warun- 
ków licytacyjnych w tutejszo-sądowej regi- 
straturze przejrzane być moga. 

Przemyśl 20 grudnia 1876. 

(1021 1—3) Edykt. 

L. 16948. O. k. sąd obwodowy w 
Samborze podaje niniejszem do wiadomości, 
że otworzył konkurs nad calym ruchomym 
jakoteż w krajach, dla których ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 r. ważną 
jest położonym nieruchomym majątkiem Iz- 
rael Kttingera i Racheli Ettingorowej w Bo- 
rysławiu zamieszkałych. Kierownictwo upa- 
dłości tej porucza się p. Wojciechowi Tram- 
plerowi e. k. sędziemu powiat. w Drohoby- 
czu tymczasowym zawiadowcą masy ustana- 
wia się p. adw. Dr. Wohllernera. Wszyscy 
ci, którzy do tej masy konkursowej jako wie- 
rzyciele konkursowi pretensyę rosćic elicą, 
mają takowe, nawet w razie, gdyby © mie 
spór wytoezony był, w ciągu 60 dni od dunia 
ogłoszenia tego edyktu w tutejszy ni sądzie ob- 
wodowym lub w e k. sądzie powiatowym 
w Drohobyczu wedle przepisu ustawy konkur- 
sowej w celu zapobieżenia zagrożonym w tej- 
że skutkom prawnym zgłosić się, i na ter- 
minie, który na dzień kowisarz konkursowy 
ustanowi, przed komisarzem konkursowym 
do likwidacyi i do oznaczenin piewszeństwa 
wnieść. Termin ten wyznacza się zarazem 


także i do zawarcia ugody. Wierzycielom, 
którzy na ogólnym terminie likwidacyjnym 
staną i pretensye swe zgłoszą, służy prawo 
powołać inne osoby w miejsce dotychczaso- 
wego zarządey masy, jego zastępcy i ezton- 
ków wydziału wierzycieli. Do zatwierdzenia 
przez sąd ustanowionogo albo do zamianowa- 
nia innego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 

i do wyboru wydziału wierzycieli wyżnacza 

się termin na dzień 6 marca 1877 r. o go- 

dzinie 9tej przed południem w obee kowisa- 
rza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia sie wierzycieli, 
którzy nie mieszakają w Drohobyczu lub tam- 
tejszym powiecie, że wedle $. LIL zastępcę 
w Drohobyczu mieszkającego celem doręcze- 
nia uchwał oznajmić mają, inaczej bowiem 
la wniosek komisarza konkursowego dla nich 
kurator ua ich koszta i niebezpieczeństwo u- 
staarowionyw zostanie. 

| Dalsze ogłoszenia w ciagu postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą, w do- 
datku urzędowym do Gazety Lwowskiej. 

Sambor dnia 18 lutego 1847. 

(925 1—3) Obwieszczenie. 

L. 12955, Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności e. k, uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w kwocie 140 zł. 64 ct.z pn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie ua dnin 19 
marca, na dniu 23 kwietnia i na dniu 23 
maja 1877 r., każdym razem o godzinie 9 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności, pod l. 
k. 32/27 w Batyczach położonej, dłużników 
Iwana Soroki i Iwana Putczyt własnej, w 
drodze publicznego przetargu odbyć się ma- 
jaca. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
400 zl. wyprowadzona; zakład wynosi 40 zł. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i osza- 
cowania rzeczonej realności mogą być przej- 
rzane w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. 

Przemyśl 3 grudnia 1876. 

(924 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 12954. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności e, k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w kwocie 191 zł. 
54 ct. z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprze- 
daż realności pod l. k. 40/15 w Rurzelezy- 
cacli położonej, dlużniezki Cecylii Gebel 
własnej, w dniu 11 kwielnia 1877, 14 maja 
1677 i 15 czerwca 1877 r., kaźdym razem o 
godzinie 9 rano tutaj, w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą. 

Cong wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
500 zł. wyprowadzona. zaklad wynosi 50 zł. 
wal. austr. 

Warunki lieytacyjne, akt opisania i osza- 
cowania rzeczonej realności mogą być przej- 
rame w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, 3 grudnia 1846. 

(021 1—8) Ogłoszenie konkursu. 

L. 172. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie w prze- 
myskim okręgu. 

l. przy szkołach pospolitych jednoklaso- 
wych w Bahorzen, bBucowie, Drozdowi- 
cach, Nakle, Miżyńen, Walawie, Świętem, 
bobry, Uluczu, Lipie. Balicach. Dmy- 
trowicach, - Dydiatyczach. — Husakowie, 
Krukienieaci,  Malnowie,  Mokrzanach, 
Niklowicach, Pudłiskach, Radochońcach, 
Starzawie, Twierdzy, Ałotkowicach, Hru- 
szowie, Krakowen, Kurnikuch, Naha- 
czowie, Slarzyskach i Szkle, posady star- 
szych nauczycieli z roczną płacą 800 zł. 
i wolnem pomieszkaniem. 

Przy szkołach pospolitych filialnych w 

Buszkowieach, Drohobyezce, Jaksmani- 

cach, Małkowieach, Olszanach, Siedli- 

skach, Pikulicaeh, Byble, Kniażpolu, Po- 
sadzie nowomiejskiej, Pietnicy, Rosen- 
burgu, Bortyatynie i Famanowicach po- 

sady młodszych nauczycieli z płacą 250 

zł, i wolneim pomieszkaniem, 

Przy szkole pospolitej dwuklasowej w 

Dubiecku, posada starszego nauczyciela 

4 płacą 3580 zł i wolnem pomieszka- 

niem. 

4. Przy szkole pospolitej dwuklasowej w 
Niżankowicach, posada starszego nauczy- 
ciela z placa 350 zł. i wolnen pomie- 
szkaniem, tudzież posada młodszego na- 
uczyciela lub nauczycielki z płacą 300 zl. 

5. Przy szkole pospolitej trzyklasowej w 

Sądowej Wiszni, posada drugiego nau- 

czyciela z płacą 450 zł. 

6. Przy szkole pospolitej czteroklasowej żeń- 

skiej w Jaworowie, posada nauczycielki 

z płacą 500 zł, 

_ Prawo prezentowania nauczycieli przy- 
sługuje dotyczącym miejscowym radom szkol- 
nym. 

Ubiegający się o te posady mają prośby 
swoje Willeść W Sposóh art. 4 krajowej usta- 
wy z dnia 2 maja 1813 wskazany, w termi- 
nie sześciotygodniowym. 

Przemyśl 4 iutegu 1877. 

(667 1—3) Edy 5 t. 


L. 29451. ©. k. sąd powiatowy m. del. 
dla miasta i przedmieść Lwowa czyni niniej- 


a 


GS 
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szem wiadomem, iż dnia 20 marca 1874 r. 
zmarła we Lwowie Karolina Antonina dw. im. 
Lenhurd z domu Podgórska, z pozostawie- 
niem ostatniej woli rozporządzenia. Do spad- 
ku tego jest z ustawy tej małżonek tejże 
Wawrzyniec Lenhard powołany. Gdy sądowi 
miejsce pobytu pomienionego Wawrzyńca 
Lenhurda wiadomem nie jest, przeto wzywa 
się tegoż, ażeby w ciągu roku w tut. e. k. 
sądzie się zgłosił, i oświadczenie swe do 
spadku wniósł, ileże w razie przeciwuym po- 
stępowanie spadkowe, ze  zgłaszajacymi sie 
spadkobiercami i kuratorem dlań w osobie 
udw. kr. Dr. Roberta Czajkowskiego ustuno- 
wionym, przeprowadzonem będzie. 
Z c. k. sądu powiatowego m. d. S. 1. 

Lwów 31 sierpnia 1876. 
(915 3—3) E dy k t. 

L. 12265. Dnia 5 marca, ewentualnie 
dnia 23 kwietnia i 28 maja 1877 r. o godz. 
10 rano, odbędzie się w sokalskim e. k. są- 
dzie powiatowym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności gruntowej, pod l 21 w 
Tartakowie, Maksyma Sawezuka własnej, prze- 
dmiotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej, na 
rzecz Mirli Kranz, o 38 złr. 

Warunki licytaeyi, akt opisania i oszaco- 
wania można tu przejrzeć. 

Sokal, 6 grudnia 1876. 
(662 2—3) Konkurs. 

L. 3209. Na posady c. k. 
pocztowych: 

1. Przy nowo otworzyć się mającym 
urzędzie pocztowym w Gawłuszowicach w po- 
wiecie Mieleckim za kontraktem służbowym 
i kancyą w kwocie 200 złr.; pobory: płaca 
rocznych 150 złr., ryczałt kaneelaryjny ro- 
cznych 40 zły. i ryczałt za utrzymanie co- 
dzieniiego pieszego posłańca z Gawluszowie 
do Mielca i napowrót w rocznej kwocie, 
która w drodze ugody zostanie ustanowioną. 
Przy równych zresztą okolicznościach zosta- 
nie ten z kompetentów uwzględniony, który 
będzie wymagał najniższą kwotę w mowie 
będącego ryczałtu, a którą to kwotę należy 
numerycznie oznaczyć. 

Do podania o tę posadę należy dołączyć 
deklaracyę względem objęcia służby telegra- 
ficznej w Gawłuszowicach za płacę systemi- 
zowanych poborów. 

2. Przy urzędzie pocztowym w Hawczem 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo- 
cie 200 zlr.; pobory są: płaca rocznych 150 
alr., ryczałt kancelaryjny rocznych 40 złr. i 
ryczałt rocznych 700 złr. za utrzymanie co- 
dziennycb jazd posluńczych do Treinbowli i 
napowrót. | 


ekspedyentów 


Podania należy wnieść w przeciagu 
czterech tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi 
poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 12 lutego 1877. 
U0002—5) Edyk t. 

L. 9858. C. k. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko- 
jenia pretensyi Zakładu kredytowego wlo- 
ściańskiego we Lwowie w kwocie 178 zir. 
83 ent W. a. z pu. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż */, części realności pod 
l. k. 485 i 297 w Jiwosławin. pod l. k. 483 
1297 w Jarosławiu Mikolaja Slhiwinskiego 
własnej. w trzech terminach, a to dnia 16 
marea, 19 kwietnia i 25 maju 1877, każdym 
razem o godz. 10 rano w tutejszym sądzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 320 
złr. Wadyum 52 złr. Inne warrnki przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Jarosław 31 grudnia 1876. 

(864 2—38) Ogloszenie. 

l L. 4429. W dnin 3 listopada 1876 r. 
znaleziono obok stacyi kolejowej Krasne nic- 
żywe dziecię płei Żeńskiej, jasno blond wło- 
sów, około 1 rok mieć mogące, ubrane w 
koszulkę pod szyję spiętą, czerwoną krajką 
po pod pachy opasaną. 

Wzywa się zatem każdego, ktoby co- 
kolwiek o pochodzeniu onego znał, by o tem 
sądowi tutejszemn doniósł. 

Busk 30 stycznia 1877. 


(806 2—3 Edykt. 

L. VL10. Na dniu 24 kwietnia, 24 maja 
i 25 czerwca 1877 r. każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym, w spra- 
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
przeciw Antoniemu Pinile, o 130 zł, I1 ct. 
w.a., publiczna sprzedaż realności pod 1. 43 w 


Sosnicy, położonej, ciala tabularnego nie- 
stanowiącej. do dłużnika należącej, 
(ena szaenukowa 400 zł., wadyum wy- 


nosi 40 zt. 

Akt opieezetowania. oszacowania i wa- 
runki licytucyjne są w registraturze do przej- 
rzenia. 

Radymno dnia 25 października 1876. 
(793 2—3) Edykt. 

L. 8028. ©. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem, Wiktora By- 
lickiego, że przeciw niemn M. Landau, sub praes. 
2 lutego 1877, L. 3023, o zapłacenie sumy 
wekslowej 300 złr. w. a. z pn. wniósł pozew, 
w załatwienia którego nakaz zapłaty na dniu 
3 lutego 1877 do L. 3028 wydanym został, 


Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto e, k sąd w celu zastępo” 
powania pozwanego, Wiktora Bylickiego, na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego ad- 
wokata Dr. Wilkosza z substytncyą adwokata 
Dr. Stycznia kuratorem nieobecnego usta- 
nowił, z którym spór wytoczony, przeprowa” 
dzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pe- 
zwanemu, aby w ciągu dui trzech, albo sata 
wniósł zarzuty, lub też potrzebnej inuforma- 
eyi ustanowionemn dla niego zastępey udzielił. 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
e. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel- 
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćbj 
musiał. 

Kraków, dnia 8 lutego 1877. 

(741 2—3) Ogloszenie. 

L. 157R. 5. 0. Kołomyjska e. k. okre- 
gowa Rada szkolna ogłasza niniejszem kon- 
kurs na następujące posady nanczycielskie 
przy szkolach etatowych: 

u) przy szkolę wydziałowej połączonej z po- 
spolitą w Sniatynie, posada nauczyciela 

a płacą 600 złr.; 

b) przy szkole etatowej w Stecowie z płacą 

400 złr. i wolnem pormieszkaniem. 

e) przy szkole żeńskiej w Kutach, posada 
młodszej nauczycielki z płacą 240 złr. 
d) przy szkołach etatowych jednoklasowycii 

z placa B00 złr. i wolnem pomieszka- 

niem: 

w lIspasie, Kniaźdworze, Kołomyi-koło- 

nii Maryahilf, Pererowie, Podhajczykach, 

Sopowie, Siemakowcach, Werbiążu, Ja- 

sionowie górnym. Borszczowie, Kniażu, 

Podwysoce, Rudnikach, Russowie, Tułu- 

kowie, Bratyszowie, (nuszee. Olszanicy i 

w Pałahiczach. 

: Wszędzie prezentują Rady szkolne kra- 
jowe. 

Podania opatrzone oryginalnymi doku- 
mentami i dokładnym wykazem służby od 
pierwszego choćby prowizorycznego zamia- 
nowania z wyszczególnieniem pobieranej na 
każdej dotychczasowej posadzie płacy w go- 
tówce i nuturaliach, należy wnieść za pośre- 
dmictwem swej wladzy przełożonej do c. k. 
okręgowej Rady szkolnej w Kołomyi najda- 
lej do 20 marca 1877. 

W Kołomyi dnia 5 lutego 1877. 

Č. k. starosta. 

Prezes Rady szkolnej okręgowej. 
(93892—8)MM EWaly "R" 

L. 5134. Celem ściagniecia pretensyi c. 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego, w kwocie 147 zł. a. w. z pu, odbę 
dzie się w tutejszym sądzie dnia 14 marca, 
16 kwietnia i 23 maja 1877, o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż licytacyjna real- 
ności, ciala tabularnego nie stanowiącej, w 
Gzollyniach pod Nr. 35 położonej, dłużnika 
Fedka (łowy własnej. 

Ceną wywołania jest wartość szacunko- 
wa 350 zł, wadyum 35 zł. 

Na trzecim terminie sprzedaną zostanie 
ta realność także niżej ceny szacunkowej. 

Dalsze warunki i akta zastawniezego o- 
pisania można w tutejszosądowej registrata- 
rze przejrzeć, 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Jaworów 12 listopada 1876. 


(922 2-—8) Obwieszczenie. 
L. 12429. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 2504: zł. 
z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re- 
alności, pod l. k. 61, subr. 14 w Ujkowi- 
cach położonej, dłużnika Pawła Duniee wła- 
snoj, w dnin 11 kwietnia 167%, w dniu 16 
maja 1577 i w dniu 19 czerwca 1877, za- 
wsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze pu- 
blicznego przetargu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość szacnn- 
kowa przy udzielenia pożyczki na kwotę 450 
zł. wyprowadzona, zakłąd wynosi 45 zł. a. w. 

Warunki licytacyi akt opisania i osza- 
cowania rzeczonej realności mogą być przej- 
rzane w tusądowej registraturze. 

Przemyśl 3 grudniu 1876. 

(959 2—3) Edy k t. 

L. 10371. ©. k. sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany w Nowym Saczu zawiada- 
mia, iż celeu zaspokojenia kwoty 400 zdr. 
a. wa należącej się Jakóbowi Orlikowi, ko- 
sztów egzekucyjnych 6 złr, 37 cut. 15 zły. 
74 ent., 5 złr. 2 cnt, 19 złr. 24 ct. a. w. 
przyznanych i kosztów egzekucyjnych za ni- 
niejsze podanie 13 zlr. 81 ct. a. w. odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa grunto- 
wego pod nr: 88 w Kątach położonego, To- 
masza Uleksego własnego, protokołem de 
praes. 27 maja 1876 |. 4444 egzekucyjnie 
zajętego, a protokołem de praes. 3 września 
1876 l. 7808, egzekncyjnie oszacowanego ni 
2175 złr. a. w., i do sprzedaży dozwolonej 
wyznacza się trzy termina, mianowicie: dnia 
2 marca 1877, dniu 6 kwietnia 1877 i dnia 
11 maja 1877 w tutejszym sądzie. 


.. o.o [| 


OPRZE 


ko, Warunki lieytacyi przejrzeć i odpisać 
4 w registraturze tutejszego sądu. 
A. Nowy Sącz dnia 18 stycznia 1877. 
067 2—3) Raykt. 
. L. 164. C. k. sąd powiatowy w Tyczy- 
Lie podaje niniejszem do powszechnej wia- 
omości, że w sprawie egzekucyjnej Lejzora 
Onsensa przeciw Marcinowi Rakowi celem 
zaspokojenia pretensyi wywalezonej w kwo- 
Gie 50 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tym 
sądzie publiczna sprzedaż przymusowa real- 
ości pod 1. k. 102 w Straszydln położonej, 
f larcina Raka własnej, protokołem z dnia 10 
grudnia 1878 do l. 4791 zastawniczo opisa- 
nej, a następnie ocenionej pod następujacymi 

Warunkami: 

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wyzna- 
cza się 8 termina, mianowicie: na dzień 
6 marca, 4 kwietnia i | maja 1577 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w gmachu sądowym. 

Przy pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko wyżej, na trzecim zaś tor- 
minie także i za, a nawet i niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu za 
gotową zapłatę sprzedaną zostanie. 

Za cenę wywoławczą tej realności usta- 
nawia się cenę szacunkową tejże w kwo- 
cie 206 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można. 

Tyczyn dnia 13 listopada 1876. 

(689 2—3) Edy k t« 

L. 3020. O. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem Wiktora Bylickiego, że 
przeciw niemu Anna Steicr, sub praes, £ 
lutego 1877 1. 3020, o zapłacenie sumy weks- 
lowej 600 złr. w. a. wniosła poyew, w zała- 
twieniu którego nakaz zapłaty na duiu 3 lu- 
tego 1877 do 1. 3026 wydanym został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w cela zastępo- 
Wania pozwanego p. Wiktora Bylickiego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego adw 
Wilkosza z substytucyą adw. Dra Stycznia 
kuratorem nieobecnego ustanowił, % którym 
spór przeprowadzonym będzie. 

Zaleca sie zatem niniejszym edyklem po- 
zwanemu aby w ciągu dni $ch albo sam wniósł 
zarzuty lub też potrzebnej mformacyi ustano- 
wionemu dla niego zastępcy udzieli}, lub 
innego obrońcę sobie wybral i o tem e. k. 
sądowi doniósł. w ogole zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikle 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 


* musiał. 
Kraków dnia 8 lutego 1577. 
(998 2—8) Ggivszenie. 


L. 480. Dnia 5 marca, 19 marca i 16 
kwietnia 1877, każdym razem o godzinie J1 
rano, odbędzie się Ww tutejszym kr przy- 
musowa sprzedaż renlnośći p, l i X ME 
nawce położonej, Mikolaja MAR" wła- 
snej, na 400 zdr. W. a. oszacoWAnej. ý 

Cenę wywolunia stanowi kwota 400 zir. 
wal. aust. l > 
Reszte warunków licytacyjnych można 
w tutejszym sądzie przejrzeć. 

O. k. sąd powiatowy. 

Borszczów 25 stycznia 1877. 


(903 2—3) Edykt. m. 
L. 6413. ©. k. sąd powiatowy W (iród- 
ku podaje do powszechnej wiadomości, %0 
egzekucyjba publiezna przelargowa sprzedaż 
dłużniczej realności pod l. 18/32 w Gródku 
położonej , ciało tabularne stanowiącej, która 
odbędzie się w trzech terminach w tutejszym 
sądzie dnia 8 marca 1877, dnia 12 kwietnia 
1577 i dnia 16 maja 1877, każdym razem 0 10 
godzinie z rana pod następującemi warunkami: 
1. Jako cenę wywołania ustanawia się Ce- 
na szacunkowa przy dokonaniu przez 
c. k. sąd powiatowy w Gródku pod 
dniem 11 kwietnia 1877 do l. 2745 
aino ania sądowego pomienioncj re- 
tości w kwocie 2096 zł, 60 ct. w. 2. 
210 zie AAA zaś wadyum wynosi 
Inne warunki licytacyne wolno chęć 
kupienia mającym przejrzeć w tuiejszo-sądo- 
wej registraturze. | 
Z c. k. sądu powiatowego. 
Gródek dnia 8 listopada 1576. 


(859 2—8) Edykt 
L. 47608. C. k. sąd powiatowy m. d. 
S. I we Lwowie, zawiadamia Antoniego 
Dziabdzińskiego. że w skutek wniestonego 
przez Ignacego Brzozowskiego na dniu 19 
grudnia 1876 |. 47606 przeciw niemu pozwu 
© zapłacenie 155 złr. 55 et., l1 złr. %2 ct, 
złr. 36 ct. i 3 złr. 54 ct. a. w. termin do 
rozprawy na dzień 15 marca 187%, o godzi- 
S «© 10 rano w biórze 4 wyznaczono i dla 
Hego jako z miejsca pobyin niewiadomego 
ce a osobie Dr. Rogalskiego ze sub- 
Aeth 4 arest i A H VIV- 
WA gó sia w Dr. p się ustanawia, wzy 
leżytą infor em, aby temuż kuratorowi na- 
nomocnej macye udzielił, albo innego pel- 

oenika sądowi oznajmił. 
Lwów dnia 25 stycznia 1877, 


mc— || 


(999 2—3)  Sinudnindhntng. 

B. 8224. Beim Dolinier É., f. Begirt8 
Gerichte wird zur Einbringung der Fordertug 
100 fi. fanunt N. ©. die Realität der Nad- 
lafinafe nad Jae Romanyszyn ©. Nr. 51 tn 
Kniażoluka, am 22 @cbruar, 23 Märg und 
26 April 1577, Butt. am Dritten Rizitationg= 
termine auch unter bem Sdigungawerthe ver- 
ugert werden. A 3 

Der Angrufspreis beträgt 532 fi. 6. W. 

Babi 53 Fl. 20. tr. l l 

Vizitati pouğbedingungen föunen Hiergericdhtg 


cingejehen werden. | 
+ s £ Dairis Gericht. 
Dolina am 5 ünner 187%, 
(933 2-43) Edykt. 
L. 12036. O. k. sąd obwodowy zawiada- 


mia niniejszym edyktem Józefa Szwetlera, 
że przeciw niemu funducya posagowa ś. p. 


o wykroślenie prawa 


Macieja Korachicha, on : 
realności Nr. 3 w 


najmu z stanu biernego ! 
Zdoczowie pozew _ wniosła, w skutek czego 
tormin do wniesienia obrony pisemnej do 
dni 90 wyznaczonym został, l 

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest nie- 
widia po N ne ud 
mowie w celu ZAUBLE QM AWiincg fi 
iso I a adwokata Dra 
Wartercsiewicza 4 substytucyą adwokata Dra 
Billcia kuratorem ustanowił, z którym spór 
wytłoczony przeprowadzony będzie. 

Upomina się niniejszym odyktem pozwa- 
nego, aby w wy” oznaczonym czasie alho sanı- 
sie zelosił, albo teź potrzebne dowody pra- 
wae ustanowionemu zastępcy udzielił. lub 
wreszcie innego obrońcę SOIG wybrał, w prze- 
ciwnym bowiem rwie wynilele Z zaniedha- 
nia skutki sam sobie przypisućby musiał. 

Złoczów dnia 13 stycznia 1877. 
0r 2—3) EGYKt | 

1. 14195. C. k sąd obwodowy w Sta- 
wiadomo Juniejszem czyni, %0 
ua zaspokojenie prze% stanisławow skiy kasę o- 
szczedności przeciw | Lubinowi Preyorowi 

 rotensyi w kwocie 215 zł. %5 


wywałczonej pres a 
> 215 zł 75 cl. 12898 zl. 58 Gr. W. a. Zpa., 
rzekncy tabułarnej 1. 


cozekncy ja licytacya realności tabul: j 
k 2272), w Stanisławowie polożonej , dluž- 
nika własnej przy jednym terminie AP 5 
marea 1877 r. o godzine 10 przed południem 
w tym sarzie obwodowym się odbędzie. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwotę 
36576 zl. 50 ct. W. a., Z tem wszakże 
bliższe określeniem, że jeśliby za po- 
wyższą realność dlużniezą nikt tej ceny 
nie zaofiarowiu, takowa | poniżej tako- 
wej, jednakże nie poniżej kwoty 20000 
złr. a. w. która się jako najniższa cena 


nisławowie 


a) 


za która takowa przy tymże terminie 
zbyt} być może stanowi, sprzedaną 
zostuuic. 


Każdy chęć kupna mający sklada przed 
rozpeczęciem licylacyi z wyjątkiem li 
wierzycieli hipoleeznych, wadymu 10% 
ceny wywołania wynoszące w gotówee 
lub w papierach państwowych, w listach 
zastawnych c. k. uprzyw. ogółu. austr. 
zakładn kredytowego ziemskiego, galicyj- 
skiego towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, galicyjskiego akeyjnego banku hi- 
potecznego, lub w obligacyach indemmi- 
zacyjnmych, wedle ostatniego kursu urzę: 
downie notowanego lub wreszcie w ksią- 
„oczkach galicyjskiej kasy oszczędności. 
Wadyum nabywey jako wpłata na cene 
kupna uważanem i sądowanie zarachowa- 
nom będzie. 

Resztę warunków Jicytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularuy w tu-są- 
dowej registraturze przejrzeć lub w od- 
pisie podjąć można, zaś względem podat- 
ków i innych należytości odsyła się chę ś 
kupna mających do tutejszego c. k. gló- 
wnego urzędu podatkowego i tutejszego 
magistratu. 

O ezem się strony, dalej wiadomych wie- 
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, a z 
miejsca pobytu nieznanych Leib Lippę i Ra- 
chelę Pipor, wreszcie tych wszystkich wierzy- 
cieli, którymby uchwała niniejsza z jakiego- 
kolwiek bądź powodu albo wcale nie, albo 
też za późno została doręczoną, lub którzyby 
juź po dniu 80 września 1875 do tabuli tu- 
tejszej weszli do rąk kuratora adta. Dr. Dwer- 
nickiego z zastępstwem adta. Dr. Szeperowi- 
cza oraz tutejszy e. k. główny urząd podat- 
kowy fi magistrat miasta Stanislawowa się 
zawiadamia. 

Stanisławów 30 grudnia 1876. 

[969 2—3) E dy kt. 

L. 8268. O. k. sąd powiatowy w Zmi- 
arodzie ogłasza, że dnia 5 marca, 5 kwietnia 
i 9 maja 187% o godzinie 10 rano, odbedzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod l. k. 36 w Zmięrodzie ciala tabularnego 
nie stanowiącej, Mendla Findlinga własnej, 
w sprawie Tomasza Germańskiego o 200 zł 
Lr W. Z PN. 

Cena wywołania wynosi 340 złr. a. w 
wadyum 34 zly. w. a. 3 

r AMIE 

+, 14y pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzechn także niżej takowej sprzedana 
będzie. 


c) 


Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Zmigród dnia 19 stycznia 1577, 

(126 2—5) Edyk t. 

L., 1540. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia p. Helenę hr. Dzieduszycką, 
z miejsca pobytu nicznamą, że p. Izydor Ratt- 
lor jako Żyrataryusz przeciw niej, o nakaz 
zaplaty sumy wekslowej 100zł. w. a, z pn. 
prośbę wniósł, której żądaniu nehwalą z dnia 
dzisiejszego do l. 1540 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tej pozwanej kura- 
tora w osobie adwokata Dr. Mendrochowicza 
z zastępstwem adw. Dr. Felsztyńskiego i poleca 
pozwanej, ażeby eo do swej obrony z kuru- 
torem się porozumiała, lub innego pełnomo- 
enika sądowi w czas przedstawiła, inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie mu- 
siala. 

Przemyśl dnia 81 stycznia 1877, 

(833 3—5) Obwieszczenie. 


L. 7583. O. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi dnia 12, 19 | 26 mar- 
ca 1877 o godzinie 10 przed południem. co- 
lem ściąguienia dla Jakóba Kochanowskiego 
wierzytelności 55 zł. 20 et w w.x pn. przy- 
musową sprzedaż realności włościańskiej w 
Desie pod lk. 16 położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej, dłużników Szczepana i 
Anastazyi Rygiel własnej, w drodze publicz- 
nej licytacyi, 

(ena szacunkowa realności tej wynosi 
120 zł., wadyum zaś 10 pre. takowej, ` 

Kesztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w sadzie. 

Rymanów 22 grudnia 1876. 


(953 3—3) Edy K t. 

„L. 400. C. k. sąd powiatowy w Niepo- 
lomieach niniejszem ogłusza, że przedsięwe- 
Źmie przymusową publiczną sprzedaż realno- 
ści pod 1. 14 w Gruszkach ad Brzezie poło- 
żonej, ciala tabularnego nie stanowiącej, a 
Wincentego Toronia własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Dawida Wolfa, w kwocie 90 
mł a. w. z pn, w trzech terminach licyta- 
cyjnych, dnia 6 marca, 16 kwietnia i 14 ma- 
ja 1877, każdym razem o godzinie 10 przed- 
poludniem w tym sądzie. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
200 zl., wadyum zaś 20 zł. 

Resztę warunków licytacyjuych przej- 
rzeć można w tutejszo sądowej regisiralurze. 

Niepołomice 29 stycznia 1567. 

(948 3—3) Edykt. 

I. 4186. ©. k. sąd powiatowy w Zale- 
szczykach zawiadamia, że celem ściągnięcia 
wywalezonej przez Juliusza Greinora sum) 
ód zł. z pu., odbędzie się dnia I marea. 
29) marca 126 kwietnia 1877, kużdym razem 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod l. 
IŁ w Zaleszczykach, dlużnika Jośla Leiby 
krumera własnej, cialo tabularne stanowią- 
tej, z tom, że przy pierwszych dwóch ter- 
minach realność ta tylko po wyżej ceny sza- 


cunkowej lub za takową, przy trzecim zaś 
terminie takze niżej ceny szacunkowej, je- 
dnakże tylko za taka cene sprzedana bedzie, 
któraby wszystkie dlngi na tej realności hii- 
potekowane pokryła. l 

Gdyby jednak i taka cena nie była uzy- 
skaną, natenczas celem uloženia ułatwiających 
warunków wyznacza się termin na 27 kwie- 
tnia 1877 o godzinie 9 rano, w którym nowy 
termin do licytacyi wyznaczony zostanie, na 
którym realność ta i niżej ceny szacunkowej 
się sprzeda. 

Cena wywoławcza jest 912 zł. Wadynm 
91 zł. Bliższe warunki w sądowej registra- 
turze przejrzeć można. 

O czem zawiadamia się obie strony i 
wierzycieli hipotecznych i tych, którzyby pó- 


źniej do tabuli weszli, przez nstanowionega ku- | 


ratora adw. Zakrzewskiego. 
O. k. sąd powiatowy, 

Zaleszczyki 10 listopada 1876. 
(819 3—3) Edyk t. 

L. 9865. W sprawie egzekneyjnej Dy- 
rekcyi Zakładu kredyt. włość. przeciw Iwano- 
wi Berezowskiemu, o zapłacenie kwoty 91 złr. 
52 cent. apu., przedsięwziytą zostania w tu- 
tejszym sądzie dnia 20 marca, 24 kwietnia i 
22 maja, 1877 r., każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 102 
w Oknie położonej, do Iwana Berezowskieuo 
należącej i ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, a to przy pierwszych dwóch termi- 
Sj e a i r” ceny szacunkowej 
M go x a erminie także niżej 
seny i wej. vena wywołania 400 zł, 
wadyum 40 zł. 


a rak aj ak 
i ia zastawniczego I oszacowania zložone 
są W sądzie do wolnego przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy. 
Horodeuka 10 stycznia 1877. 
{500 3—8) Edyk t. 
L. 7103. Na dniu 11 kwietnia, 14 maja 


i Il czerwca 1877, każdym razem o godzi- 
nie 10 z rana, na trzecim terminie za jaką- 


mew a 
gz” U == 


bądź cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sprawie Zakładn kredytowego  włościań- 
skiego przeciw Mikołajowi Murarzowi o 130 
zł. Il ct, publiezna sprzedaż realności pod I. 
37 w Miękiszu starym położonej, ciała tabu- 
larnego miestanowiącej, do dłużnika należącej. 

(ena szacunkowa 500 zł. wadynm wy- 
nosi 50 zł. m l 

Akt opisania, oszacowania I warunki liey- 
tacyjne są w registraturze do przejrzenia. 

Radymuo 28 października 1576. 

(304 3—3) Edyk t. 

L. 7108. Na dniu 15 kwietnia, 16 maja 
119 czerwca 1877 każdym razem o godz. 10 
z rana, na trzecim terminie za jaką bądź 
conę, odbędzie się w sądzie tutejszym w spra- 
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Pańkowi Jerzkowi o 226 zł. 81 ct. 
w. a. publiczna sprzedaż realności pod l. 58 
w Sosnicy położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, do dłużnika należącej. 

Ocena szacunkowa 700 zł. Wadyum wy 
nosi 70 zł, 

Akt opieczętowania, oszacowania i Wwa- 
runki licytacyjne są w registraturze do przej- 
rzenia. 

Radymno 28 października 1576. 

(949 8-—3) E dy k t. 

L. 1166. C. k. sąd powiatowy del. sek. 
Il we Lwowie niniejszem edyktem wiadomo 
czyni że Mojżesz Weinberger, właściciel renl- 
ności pod l. LOŚ w Zniesienin przeciw Aronowi 
Połturukowi o ekstabulacyę sumy 100 zir. 
m. k, ze stanu biernego realności 108 w Znie- 
sienin pod dniem 1 lutego 1877 |. 1166 po- 
zew wniósł i o pomoce sądową prosił. w skn- 
tok czego uchwałą z dnia 3 lutego 1877 
l. 1166 termin na 16 marca 1877 o godzinie 
10 przed południem wyznaczonym został, po- 
nieważ miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadoliem, a zatem e. k. sąd powiat. deleg. 
s. II do zastępywania i na pozywającego koszta 
i szkodę tutejszego adwokata dr. Weissa z zi- 
stępstwem adwokala dr. Raresa kuratorem 
mianowal, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze- 
prowadzoną będzie. 

Niniejszem więc edyktem upomina się 
zapozwanego w należytym czasie stanąć lub 
potrzebne wymogi prawne  ustanowionemu 
zastępcy udzielić, lub innego zastepcę wybrać 
i sądowi oznajmić i potem stosownych do 
obrony świadków użyć, gdyż wynikające za- 
niedbania skutki, sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Lwów 3 lutego 1877. 


(505 3—3) Edykt. 

L. 7109. Na dniu 24 kwietnia, 24 maja 
i 25 czerwca 1877r.. każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym w spra- 
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego. 
przeciw Kiryle Mearczysze. 0 178 zł. 38 ct. 
w. a publiczna sprzedaż realności pod l. 185 
w Sośniey położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, do dłużnika należącej. 

Cena szacunkowa 1000 zł., wadyum wy- 
nosi 100 zł. 

. Akt opieezętowania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 
Radymno dnia 28 października 1876. 

W 38) Edykt. 

L. 11784. C. k. sąd obwodowy w Zlo- 
zowie zawiadamia niniejszym edyktem Se- 
werynę Plautin i Olgę hr. Kalinowską, z ży- 
Gia I miejsca pobytu niewiadomych, a w ra- 
zie Smierci niewiadomych icl spadkobiereów, 
że 2 przyczyny wniesionego przeciw nim 
przez Kornela Lewickiego do 1. 11784 pozwu 
o wyeliminowanie sumy 100 dukat. hollend. 
w tabeli płatniczej dóbr Sokołówka i Choder- 
kowce, z dnia 31 maja 1865 L. 3715 na 80, 
41 i 140 miejscu kollokowanej, kuratorem dla 
nich adw Dr. Billet, ze zastępstwem przez 
adw. Mijakowskiego ustanowiony został, że 
przeto ich rzeczą będzie, albo ustanowionemu 
kuratorowi potrzebne informacye udzielić, 
albo innego pełnomocnika sobie obrać i o 
tem sądowi donieść. 

Złoczów 31 stycznia 1877. 

(945 3—3) Edyki. 

„L 3012. Lwowski e. k. sąd krajowy na 
prośbę Sehulima i Chany Neuwelt, jako dzi- 
a lwowskiej realności pod 
T 4; Wzywa niniejszem wszystkich 
którzyby do wierzytelności 900 złp. 150 duk. 
c mocy wyroku bylego magistratu 

vskiego z duia 10 czerwca 1799 L. 4126, 
a następnie Ra mocy ugody sądowej z dnia 
Li października 1808 w ugodzonej kwocie 
2000 złp. w stanie biernym lwowskiej real- 
ności l. 5143/, jak Dom. 7 pag. 65 n. 10 on. 
i Dom. 38 pag. 500 n. 28 on. pierwotnie na 
rzecz Naclnnana Lebel Forum, a następnie na 
rzecz Izaaka Forum zabipetekowanej, preten- 
sye rościć sobie mieli, aby się z takowemi 


w przeciągu jednego roku, t. j. najdalej do 
dnia 20 lutego 1878 tem pewniej zgłosili, 
ileże po bezskutecznym upływie tego termi- 
nn na żądanie dzisiejszych właścicieli powyż- 
szej realności rzeczone wpisy amortyzowane 
i wykreślone zostaną. 

Lwów 3 lutego 1877. 


(148 3—3) Edy K t. 

L. 5861/eyw. C. k. sąd powiatowy w 
Wiśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 200 
zł., w. a., a względnie nieodpłaconej jeszcze 
reszty 148 złr. 22 et. w. a., odbędzie się 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, w tutejszym sądzie 
w 3 terminach a to: dnia 21 marca, dnia 
25 kwietnia i dnia 30 maja 1877 r., każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna liey- 
tacya realności, dłużnika Michała Romana 
własnej, pod l. k. 8 daw., 14 now., rep. 25 
w Borowny w powiecie bocheńskim, połażo- 
nej, niestanowiącej ciała Lipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 600 zł., a wa- 
dyum 60 zł. w. a. Sory: 

Protokół zastawniezego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane. 

Wiśnicz dnia 31 grudnia 1876. 


(853 3—3) Edykt. 

L. 5364. ©. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniczu, podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 350 zł. w. a., a względnie nieodpłaco- 
nej jeszcze reszty 275 zł. 75 ct., odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w trzech terminach: dnia 11 kwiet- 
nia, dnia 16 maja i dnia 20 czerwca 1877r. 
każdym razem o godzinie 10 rano epzekucyj- 
na licytacya realności dłużnika Szymona Ku- 
ca własnej pod L. k. 16 w Lipnicy dolnej, 
w powiecie bocheńskim położonej , niestano- 
wiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 800 zł., wa- 
dyum 80 a. w. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

Wiśnicz, dnia 31 grudnia 1876. 

(982 3—3) Edyk t. 

L. 4715. O. k. sąd powiatowy lutowiski 
podaje do publicznej wiadomości, że w sądzie 
tutejszym dnia 22 lutego, 22 marca i 26 
kwietnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 53/54 w Dźwinia- 
czu górnym położonej, Iwana Buriaka wła- 
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
zaspokojenie pretensyi e. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 200 zł. 
z pn. Cena wywołania wynosi 400 zł., zaś 
wadyum 40 zł. Realność ta sprzedana bę- 
dzie na pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej, zaś na 
trzecim terminie także niżej ceny wywołania. 

Lutowiska 23 listopada 1876. 


| 
Doniesienia prywatne. 


Do sprzedania z wolnej ręki 
pod korzystnemi warunkami 


Kdiność W Przemyśl 


przy głównym trakcie, 
składająca się z trzech budynków mie- 
szkalnych, o 5, 4 i 2 pokojach, z bu- 
dynkami gospodarcz., z Żma podwó- 
rzami i studnią, tudzież z ogrodem owo- 
cowym i warzywnym 3*/, morg. i pola 
ornego 11 morgów. 


SF Zgłoszenia przyjmuje %%l 
Barbara Castiglioni w Przemyślu. 


$RDADABASBAADAM 
z Wielk. Księstwem Krakowskiem 


W Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 

h 
ma rok 1877. | 
ZEP TPD W DW TP R TB TO ZY W FA 


nabyć można po cenie: 
ŻE zi. GO ci. 


Szematyzm 


Królestwa Gralicyi i Lodmeryi 


Piękne pomieszkanie 


frontowe. 
przy ulicy Wałowej pod l. 29 n. 
ma pierwszesm piętrze, 
złożone z czterech pokel j kuchni, 
z dwoma wehodami, 


jest od I marca do wynajęcia. 


Przesyła za pobrauiem pocztowem lub przesłaniem gotówki 


Skład fabryczny l. Bettelheim, 


Wiedeń, Margarethenstrasse 10, 


prawdziwe srebrne lub złote zegarki kieszonkowe po następujących zadziwiająco tanich cenach 


i zamiast: tylko zamiast: tylko 
STZ ATESTER EEE TES złoty cylinder 13 zł. — 6 zł. 60 ct. | srebrny remontar do 
srehrny ankier 19zł. — 9 zł. — et. naciągania u góry 


złoty zegarek damski bez kluczyka . 35 zł, — 16 zł. — et. 


z pudełkiem 36 zł — 21 zł. 50 et. 
Do każdego zegarka dodajemy stosowny łańcuszek i kluczyk gratis, gwarantując oraz za dobroć 


usuwam w epozób pe- 
wny i zaraz skutkujący, 


Nałóg pijaństwa 


za wiedzą lub bez wiedzy dotyczącej osoby, tak, że zegarka. — Prócz tego sprzedajemy naczynia stołowe i artykuły domowe z prawdziwego chiń- 
w chorym wzbudzi obrzydzenie. — Mogę się wykazać skiego srebra (wyrobu wiedeńskiego) niezmiennej białości 
pismami zawierającemi podziękowania uznania, za pierwej teraz pierwej teraz 
skuteczne wyleczenia. — Retlektujący zechcą się zgło- 6 łyżeczek do kawy lub herbaty , 280—150 | 1 pieprzniczka . = 
sié u "Ch. Koneizki. Droguenhandlung m Bo NEJ memtaę og || lizania do kawy wraz'z tacka 
N ORA ; AE žek s rye —3— ięknie cizelowana a wewnątrz 
Griinberg (Schlesien). (780 6—6) 6 wideleów lub nożów 5:20 — 2-80 zana k $ T——8— 
r a UWE LE a aaa aa Eaa is ERE ARRA Pij i A : pana ja 6 łyżeczek dla dzieci. . . . 490—9250 
s . sitko do herbaty —— 60 | 6 nożów lub wideleów dezertowych 480 — 250 
1877 1877 ej do. ie m a ea e 3 korki do flaszek z rozmaitemi 
ałnie śwież 3 NY kubek do jaj (wewnątrz wyzłacany) 1:50— *75 figurami . . 120— 75 
zupełnie świeży transport 1 tytonierka . . 0. : - 350—1:— | 6 podkładek do nożów 4—25 
1 eukrownik . 250—150 | 1 karafka na ocet i oliwe T——E— 


„Prócz tego są do nabycia cukierniczki, 
szyczki na karty wizytowe, pierścionki do serwet, 
chleb, masieczniezki, solniczki, tace i t. p. 

a Szczególnie do polecenia jak długo zapas starczy 
elegancka kasetta z 6 nożami, 6 wideleami, 6 łyżkami, 1 chochla, wszystkie 25 przedmiotów 
razem z pudełkiem zamiast 28 zł. tylko 10 zł, 

Doidadne cenniki przesyla się gratis, 


dzbanuszki na kawę, herbatę i śmietankę, ko- 
lichtarze salonowe i fortepianowe, koszo na 


Chińsko - rossyjskiej f 
otrzymał handel 


Fr. Schubutha i Syna | 


we Lwowie, rynek liczba 45. 


ED ug 5 (515 4—15) J. BETTELHEIM, Margarethenstrasse 10, Wien. 
5; Souchong ml n 2— HB > EMRIN ETE = POETĘ TĘ 
” Souchong przedniej sa = kal Szot RAD A ENESES TE 
5 r long najprzedn. H „A EE 
n ecco n -5 L U 
sj P dniej n  3— s - 
T ak u 0effentliches concess. Lagerhaus der Union-Bank. 
5 Pecco karawanowej , 6, 8.— : : « a f 
piety PEO ZSS y pino "m Station „Unionbank“ Wiener Verbindungs-Bahn. 
Okruchy herbaciane najlepsze 1.50 


Waarenhaduser, Spiritus- Reservoirs, Souterrains für Oele, 
Wein ete., k. k. Hauptzollamts-Expositur, Transito-Cabinen, 
öffentliche Wäge- und Messanstalt etc. 


Special-Tarife für Einlagerungen 
per 100 Kilo und Woche: 


Ośmiotetni stary RUM bremski: 
cała butelka 1.50 | cała butelka o = 
pół butelki —.75 | pół butelki = 
ćwierć butelki —.40 | ćwierć butelki —.50 

Cenniki rozsełamy franko! 
Zamówienia z prowineyi odwrotną 
pocztą wysełają się. 
Opakowanie nie sie nie liczy! 


liben. "SBE 


Verkauf der 


(5779 12—12) , 
SĘ: ES E GE, ODDA) Baumwolle 2 "| 2 kr. Oele 3 kr. 
Baumwolle Carne Sah Obst gedórrt 3 5 
0 25 = 2 Bleche Z 20. Perlmutter „AA 
Kapusta magdeburska, miękka 2 = AE % Drogueriewaaren . ; 7 EN getrocknet 3 8 
W = h D 4. Cafree ME 7 s eis ə B 
Lżnna w smaku, pół klo. 16 ct. p> m Eisen, roh und in Stangen I osa NeGOTASA Aika Ga 2 
Jabłka w3 PAK M JE =) g Felle und Häute . S Schafwolle in Ballen gepr. | 2'e m~ 
| KZ Flachs und Hanf ge" Schafwolle m Ballen nngepr. 3 
M: 2: A: 3 
aka węgiel sku, sucha Hon 14 u | gg Getreide, Mehle und Hülsen- Stärke A r 
poleca = © friichte, Raps il M Zucker Z o- 
KAROL KLIMNACZ ESS" A> | 
= i a S „. Knoppern und Valonca 4 ; | Spiatu 
LWÓW, ulica Wałowa Nr. II. = = Maschinen, landwirihschaftl. . 37/, „n in Reservoir]|pr. Heetoliter ok 
E £ Mauu freturwaaren 6 4 in Fissern | und Monat 6 a 
= l £ i Im Freien lagernde Waare per 100 Kilo und Woche AKT 
Osoby wszelkich stanów 5 3 Die Zu- und Abfuhr der Güter wird nach jeder Richtung des 
szczególnie f s , Platzes billigst besorgt. 
pensyoniści, nauczyciele, urzędnicy wszel- B$|., © p à A 
kich stopni w szynnej służbie, zarządcy, KA| © = Manipnlations-Gebühremn. 
Eaa a ae GA xi Fir Kin-, Auslagerung und Abwage für Zollbesorgung 
o robek poboczny, który przynieść maż? E £ bei vorpackter Waare pr 100 Ko. Skr. bei Colonialwaaren 1 — 100 K* 25 kr 
posiadającemu potrzebne w tym cclu uzdol- ER 5 EA unverpackter „ » O von 100 — 600 „ 45 , 
nienie, dochód roczny 1000 do 1500 zle. a = „ (etreideinSieken, „ „ 6, von 600 K*aufwiirts pr 100 „ 6 , 
Warunki: dobre zaświadezenia lub = >  Geuiuliti> sog 0 2 bei Manufacturwaaren pr. 100 „ 50 „ 


mała kaucya. Oferty pod znakiem K. C. 
2393 przyjmuje ekspedycya anonsów G. L. 
Daube & Co. Singerstrasse 8, Wien. 

| (2393) (791 3—6) 


Assekuranz pr. fl. 100 versicherter Werth und Monat 4'/, kr. 
in Pauschale fiir mindestens 3 Monate 4%, pr. anno. 


hr cons 


n 


H] 


Oele und Fettwaaren, Wein und Spiritus 
werden über Verlangen in unserem Lagerhause am „Staatsbahnhof= 
zu gleichen Oonditionen eingelagert. 
Bei Massem-Einlagerungen emtsprechende Refache. 


Union-RBank in Wien. 


INTOR WYMIANY 


©. k. uprzyw. galic. 


ZEBRANO ZNA, 


Doktor medycyny Karcz 


od kilkunastu lat speeyalista i autor „„Po- 
radnika w słabościach wencrycznych z 
przydatkiem o Samogwałcie*, leczy grun- 
townie wszelkie słabości weneryczne i 
skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu : 
pollucye i impotencyę. „Poradnik“ (drugie 
wydanie) kosztuje l złr. 20 et 
Osdynuje codzień od godz. 8—10 i 2—4. 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i 
(2 15—7) 
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(5838 11—12) 


4 
x< wyseła lekarstwa 


VXXX 


JOOX 


& 


wywierci, jest od najdaw 
do piękności. Jeżeli się 
dzi, tedy zyskuje na cud 


miąco białą. 
Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmar 
młodociany, a skórze białość , świeżość i delikatność, 3 
pryszezyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. 
1 złr. 50 et. z przesyłką pocztową o 10 et. więcej. 
Składy we Lwowie w apt. p. Zygmunta Ruckera, pod srebrnym orłem. 


Dr. Fr. Lengila 


Balsam brzozowy. 


Już sam przez się „sok roślinny, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 
wniejszych czasów znany jako środek 
takowy według przepisu wynalizey na balsam przyrzą- 
ownuj skuteczności. : 


tymże twarz lub inną część 8 
nieznacznie łuski, pod 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6 LISTY MYPOTECZNE, 


d które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P.. XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, — RREGT" są w tymże kantorze do nabycia. "ZE 


SER Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
e" doliezenia prowizyi. e (1 15—5) 


PPRZEWARICOWE Z 


przyczyniający się 


Jeżeli się n. p. wieczór posmaruje 
kóry. te się do rana oddzielą prawie 
kióremi skóra Ssiaje się mie- 


szezķi i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
Cena słoika z przepisem użycia 


(5890 11—12) 


BL 


Z drukarni W, Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12. J 


